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D r .  A L E K 8 A N B E K  Y O O E L .
B ln ra  r e d a b c f l : nl. Kopernika 1. 7, 1. piątro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w połnd. 
B ln ra  a d n i n l i t r a c j l  i nl. Kopernika 1. 7, 

parter (sklep), otwarte od godz. 9 rano do 7 
wieczorem bez przerwy.

Przedpłata na „Gametę Narodową" 
w y n o s i :

we Lwowie: na p ro w in c ji: z® granicą
miesięcznie 1 złr. 1 zlr. SIS ct.
kwartalnie 3 , 3 „ 75 „ 5 zlr. 35 ct.
półrocznie 5 „ 7 „ 50 , l t  , 5<l „
Wraz z „ T y g o d n ik ie m  m ó d  1 pow ieści"  

kwartalnie we Lwowie 4 złr. 30 ct.
„ na prowincji 4  „ #5 r 

We Lwowie za odnoszenie do domn dopłaca sio 
MO ct. miesięcznie,

N u m e r  k o s z t u j e  4  e t .

ukiih 1A
(H łtO S Z E liU  1 P R Z E D P Ł A T Ę

r^rimuj^: we L w ow ie: Administrzcya „Gaze:

jW3rc±a.©ćLzi o grodjalrile ©-tej •'wrieczoreim..

arodowej“ ulica Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausinana; w P a r y t z ; C Adam Cibo
rowski 37 rue de Yarenne Parie; we W ledm in: 
Haasenstein k  Yogler (Otto Mass) Wahltisehgasse 
lll —Rudolf Mosse Seilerstadte 2 —A. Oppelik fimln- 
angergasee 12 — M. Dukes Naohf.: Mar. Augenfeld 
*  Emericn LeBsner I. Wollzeile Nr. 9. Sehallek Woli 
zeile 11 i J. Danneberg, U. Praterstrasse 33 ; w 
B u d a p e sz c ie : Juliusz Leopold VII, Elisabeth- 
ring 54; w F r a n k lu r c le :  n. M. Haasenstein 
& Yogler i G. L. Daube & Comp.; w W anza-- 
w ie: Reiohmann & Freudler.

C E N i UGLObZEM. O g łoszen ia  zwy- 
cza)ne  na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru
kiem lub jego miejsci 10 ct. — N a d e s ła n e  za 
wiersz lub jego miejsce 30 ct. — G łosy  p o b ll-  
cznohci za wiersz lub jego miejsce 50 ct. — 
P ry w a tn a  k o re sp o n d e n e y a  3 ot. od wyrazz,

Zjazdy powiatowe.
Zaleszczyki 17 grudnia.

(Sprawozdanie Gae. Nar.)
Zjazd powiatowy, zwołany tu za inicyatywą 

oenlr. komitatu wyborczego, zgromadził wczoraj 
mnóstwo obywatelstwa wiejskiego, inteligencyi 
miejskiej i sporo włościan. Zebranie zagaił prezes 
komitetu wyborczego p. Adam Głażewski prze
mówieniem, w którem wykazywał potrzebę stałej 
i ciągłej organizacyi narodowej, poczem zarządził 
wybór przewodniczącego zjazdu.

Przewodniczącym zebrania na wnksek p. 
Głażewskiego wybrano marszałka pow. i posła 
sejmowego p. Tadeusza C i e ó s k i e g o ,  a se
kretarzem p. Pawłowskiego.

Przewodniczący otworzył zebranie gorącem 
przemówieniem i przedstawił zebranym jako de
legatów centr. Komitetu wyborczego: wicepre
zesa dr. W łodzimierza K o z ł o w s k i e g o i  Adolfa 
Cieóskiego.

Wśród obecnych zauważyliśmy między in
nymi : Ks. Adamczyka z Tłustego, fes. Baściaka 
z Zaleszczyk, ks. Kulczyckiego z Uścieczka, ks. 
Bilika z Głęboczka, ks Domańskiego kate
chetę z Zaleszczyk, hr. Jerzego Borkowskiego, 
Maryana Kęplicza, br. Franciszka Heydla, Wła
dysława Krasnopolskiego, Władysława hr. Rost
worowskiego, Karola Geringera z Milowiec, dy
rektora zakładu sadowniczego Kazimierza Brze
zińskiego, Józefa Wartanowicza z Zazuliniec, dra 
Blutreicha lekarza z Zaleszczyk, prof. seminaryum 
Markowskiego z Zaleszczyk, aptekarza Zerygie- 
wicza, Skrzyszowskiegó Seweryna z Chartano- 
wiec, Witolda Wi' ielskiego z Worwofjniec, Bóh- 
merwalda z Hiczkowiec, Topolnicktego poborcę 
z Zaleszczyk, Mikołaja Torskiego, komisarza Kul
czyckiego Jakóba, prof. seminaryum Marczyńskiego, 
inspektora szkolnego Józwę, pełnomocnika dóbr 
Miecz. hr. Pinińskiego Siekluckiego, cukiernika 
Righettiego, Mellera dzierżawcę dóbr Zaleszczyki, 
Httltnera dzierżawcę Zazuliniec, Ornsteina wła
ściciela Nowosiółki, dra Gilnreinera z Uścieczka, 
Winnickiego poczmistrza z Kasparowiec i wielu 
innych. Włościan było przeszło dwudziestu.

Dr. Włodzimierz K o z ł o w s k i  przedkłada 
zgromadzeniu zasady nowej uchwalonej przez cen
tralny komitet organizacyi.

Marszałek Tad. C i e ń s k i dziękuje central
nemu komitetowi za inicyatywę.

/gromadzenie przystępuje do wyboru kcmi 
tetu mężów zaufania i uchwala przedstawić cen
tralnemu komitetowi: dra Adama Głażewskiego, 
ks. Kulczyckiego, prof. Marczyńskiego, ks. Woj- 
□owskiego, p. Skulskiego Jakóba, p. Tadeusza 
Rosinkiewicza, p. Feliksa Joszta sędziego i p. 
Maryana Kęplicza.

P. Adolf C i e ń s k i mówi, że wystrzegać 
się należy tych, którzy bratobójczą wojnę usiłują 
wywołać, natomiast starać się należy, ażeby w 
ludności ruskiej rozniecić te same uczucia, które 
wrą w naszej piersi. Lud polski powinien pośre
dniczyć pomiędzy ludem ruskim a inteligencyą 
polską i starać się o to, aby lud ruski powrócił 
na łono wspólnej ojozyzny. Prowodyry rascy cie
szą się z ucisku krzyżackiego i życzą nam krzy
żackiego jarzma. To są wrogowie zarówno pol
skiego, jak i ruskiego ludu, sympatyzują bowiem, 
jak najnowsze publikacye dowodzą, z wrogami — 
nietylko Polski, ale całej Słowiańszczyzny, — 
z Prusakami. Sympatyę ich zyskuje każdy, który 
lud zarówno polski, jak i ruski prześladuje. Od 
tych prowodyrów atoli należy jednak odróżnić 
lud ruski, który wspólnie z nami walczył na po
lach bitew i których kości wspólnie z prochami 
ojców naszych w jednych i tych samych spoczy
wają mogiłach. We wschodniej Galicyi mamy 
bardzo wiele sił, ale te siły rozproszone, potrze
bują skupienia.

Karabiny i hakata me wyprą Bożej i naro
dowej iskry z naszej piersi, ale przeciwnie za 
łaską Bożą pobudzą nas do pracy nad podniesie
niem myśli ojczystej. W ludzie naszym tkwi nie
spożyta siła, wyzwolić go tylko trzeba z pod tych 
wpływów, które go bałamucą. Lud pragnie czytelni 
i stowarzyszeń a siła w jego łonie jest zadatkiem 
lepszej przyszłości. A więc rodacy skupiajcie się

w towarzystwa Sokole, Oświaty ludowej, straże 
ogniowe, czytelnie. Kółka rolnicze, Każdy prawy 
Polak, każdy duchowny, urzędnik i mieszczanin 
powinien należeć do tych instytucyj. Ludowi trze
ba podawać rękę do oświaty, brak księży daje 
nam się bowiem dotkliwie czuć, a brać ich trzeba 
z łona ludzi. Potrzeba nam dobrych urzędników, 
rolników, przemysłowców i sklepikarzy, a warun
kiem wyrobienia ich jest oświata.

P. G e r i n g e r  podnosi również, że wal
czyć należy przeciwko prowodyrom, a nie prze
ciwko samym Rusinom i wskazuje na potrzebę 
ożywienia stowarzyszeń i pobudzenia do własnej 
pomocy

Przystąpiono do dalszego porządku dziennego: 
stan religijny ludności, tudzież wpływ, jaki du
chowieństwo wszelkich wyznan i obrządków wy 
wiera.

Kc. A d a m c z y k  podnosi, że w powiecie za- 
ieszczyckim są tylko 3 parafie Zaleszczyki, Tłuste 
i Czerwonogród, oprócz tego ekspozytury Uścieezko, 
Beremiany a w toku jest założenie ekspozytur w 
Lisowcach, Milowcach, Szczylowcach, Burakówce i 
Uhrynkowcacb, kaplice w Dupliskach, Słobudce, 
Hinkowcach, Nowosiółce, Torskiem i kościół w 
Lataczu. Duchownych obrządku rzym. kat. w ca
łym powiecie jest 8 razem z katechetami na
17.000 dusz. Parafia zaleszczycka liczy 4000 wier
nych, a ma jedynie tylko proboszcza i katechetę. 
Liczba duchowieństwa przeto niedostateczna, sama 
parafia zaleszczycka liczy 20 wsi.

Ks. K u l c z y c k i  podnosi, że nauka religii 
w szkołach odbywa się wszędzie, gdzie jest wię
ksza ilość dzieci; tam gdzie jest mało dzieci, 
ksiądz jeździ raz na miesiąc i udziela nauki, nie 
tylko dzieciom uczęszczającym do szkoły, ale 
wszystkim dzieciom.

Inspektor J  ó z w a zaznacza, że z powodu 
braku księży są wsie, w których dzieci przez cały 
rok nie widzą księdza.

Ks. A d a m c z y k  skarży się na nieprzy- 
chylność księży ruskich przeciwko obrządkowi 
łacińskiemu.

Marszałek Tad. C i e ń s k i  podnosi, że księża 
ruscy regularnie odbywają naukę religii, bo ich 
jest więcej, a cerkiew w każdej wsi. Gdy dzieci 
mówią po polsku: Niech będzie pochwalony Je
zus Chrystus, ksiądz ruski przeciw temu wy
stępuje.

Następny punkt porządku dziennego: wpływ 
na życie publiczne władz rządowych i autonomi
cznych, powiatowych i gminnych, administracyj
nych i szkolnych, rozpoczął przemówieniem mar 
izałek C i e ń s k i ,  zaznaczając, że ludność do
znaje opieki władz rządowych i że władze rzą
dowe działają po obywatelsku a wskutek tego 
mają posłuch i poszanowanie.

P. Adam G ł a ż e w s k i  podnosi, że rów
nież i komisye podatkowe w powiecie zaleszczy- 
ckim nie są, jak gdzieindziej, ciałem martwem, 
ale wywierają istotny wpływ.

P. inspektor J ó z w a stwierdza, że rada 
szkolna okręgowa takie energicznie działa i au 
tonomiczni delegaci biorą czynny udział w zgro
madzeniach. Rady szkolne miejscowe zbierają się 
również w tych miejscowościach, gdzie są ludzie 
gorliwi.

Marszałek p. Tad. C i e ń s k i  podnosi, że 
łączenie kilku gmin w rady szkolne miejscowe 
okazało się niepraktycznem. Daje się we znaki 
wielki brak nauczycieli. Mówca zaleca obsadza
nie szkół nieczynnych zakonnicami ze Zgroma
dzenia Rodziny Maryi. Włościanie mają do tych 
nauczycielek wielkie zaufanie, umieją one bowiem 
połączyć naukę z wychowaniem. Włościanie wi
dzą, jak siostry przygarniają młodsze dzieci i pie
lęgnują chorych, co włościan zbliża do szkoły.

Dalej omawiano stan szkół, oś iaty, tu
dzież to, jakie pisma bywają przez ludność 
czytane.

P. J  ó z w a zaznacza, że są czytelnie w La
taczu, Lisowcach i w Tłustem a „Gwiazda1* w 
Zaleszczykach. Ruskie czytelnie głośne lub ciche 
„Proświty" i Kaczkowskiego są w każdej wsi.

Ks. A d a m c z y k  podnosi, że księża ru
scy nie pozwalają Rusinom zapisywać się do czy
telń polskich.

P. Z a j ą c z k o w s k i  zaznacza, że ga
zet na wielkich arkuszach chłop nie chce czytać,

mniejszego formatu i popularyzowania 

oznajmia, że lud chętnie czyta

pragnie 
treści.

P. J ó z w a 
Niedtielę.

P. C i e ń s k i  Adolf podnosi potrzebę abo- 
nowania większej ilości NieAtieli i rozrzucania 
za darmo. Niestety Nterffigjf ma tylko 1100 pre
numeratorów. Chwali rfrwyeż Nowy Dtwonek 
który zmienił się w dwutygodniowy a następnie 
miesięczny z powodu braku funduszów. Trzeba, 
aby zawiązano w powiecie zaleszczyckim Towa- 
warzyatwc oświaty i aby każdy abonował Nie 
dgielę i udzielał jej drugim. W Poznańskiem Pra
ca ma 30.000 prenumeratorów a redaktor jej do - 
kazuje na Slązku i w Poznańskiem cudów pod 
względem narodowym.

P. Tadeusz C i e ń s k i  podnosi, że Ru- 
sini za darmo przesyłają pisma do naczelnika 
gminy.

P. J ó z w a wskazuje na to, że lud trzeba 
pobudzać do kupowania książek i do składek na 
nie; lud zakupione książki i gazetki ceni wyżej, 
aniżeli dane za darmo.

P. Adolf C i e ń s k i  zaznacza, że „Macierz 
polska" kieruje się tą zasadą. W Czytelniach 
płacą 20 halerzy wkładki. Dla biedniejszych a 
chętnych trzeba prenumerować własnym ko
sztem. Publikacye Kaczkowskiego rozrzucają Ru- 
sini setkami bezpłatnie.

P. Władysław R o s t w o r o w s k i  propo 
nuje, ażeby pc posiedzeniu przystąpić do Tow. 
oświaty lud. (Brawa.)

P. W i n n i c k i  podnosi, że inteligencyą 
ruska w powiecie czyta D :lo  i Hałyceanyna, a 
lud Hajdamaki, Hrutnadtki Hołot i peryodyczne 
publikacye Kaczkowskiego. Przewodnik Kółek 
rolnktych  jest w niewielkiej ilości w po
wiecie.

Marszałek C i e ń s k i  zaznacza, że rada 
powiatowa popiera prasę ludową, brak jest je
dnak czytelni do ich rozpowszechnienia.

P. inspektor J o z w a  podnosi, że szkół nie
czynnych w powiecie zaleszczyckim jest 5; zre
sztą wszystkie gminy mają szkoiy oprócz dwóch 
małych przysiółków. Do tych przysiółków nale
żałoby w zimie wysłać wędrownego nauczyciela, 
bo szkoły utrzymać one nie są w stanie. Pol
skich szkół w powiecie jest 5.

Z kolei omawiano staz ekonomiczny i spo
łeczny okręgu, przyczem p* C i e ń s k i  zaznaczył, 
że oprócz garncarstwa i liSbtwa nie ma żadnego 
przemysłu w powiecie. Ubiory, kożuchy i koszule 
wyszywane ludność sama wyrabia. Ziemi jest 
wiele na sprzedaż, parceiacyi dotychczas nie pró
bowano. Stosunki służbowe bardzo trudne. Dzier
żawców starozakonuych 22. Sirajki rolne w oko
licy Tłustego bardzo gwałtowne.

Co do ruchu stowarzyszeń w powiecie pod
niósł p. Głażewski, że Kółka rolnicze są w Li- 
sowicach, w Koszyłowieckiej Słobudce, w Sad
kach i w Zaleszczykach od 1 stycznia. Sklepik 
jest w Słobudce i Tłustem. Ruskie sklepiki są 
prawie w każdej gminie. Straże pożarne są w 
Zaleszczykach, w Uścieczku i w Tłustem; w Za 
leszczykacb rozwijają się dobrze, w Tłustem bar
dzo słabo. Towarzystwo Sokołów istnieje w Za
leszczykach i stawia dla siebie budynek. Inter
nat przy seminaryum jest przez miejscowe Towa 
rzystwo dobrze utrzymany; obecnie ma zostać 
tam otwarta tania kuchnia.

W rozprawie nad usposobieniem politycznem 
ludności w powiecie zaznaczył marszałek Cieński, 
że było ono aż do strajków rolnych zupełnie do - 
bre i zgodne. W radzie powiatowej panowała i 
panuje zupełna harmonia. Wniosek o datek na 
dzieci wrzesińskie wyszedł z inicyatywy ruskiej. 
Większość w radzie powiatowej mają włościanie. 
Przebieg niedawnego sejmiku relacyjnego posła 
sejmowego Cieóskiego był dowodem, że strajki 
wcale nie zamąciły harmonii.

Na tern formalnie zebranie zakończono, po
czem zawiązano Towarzystwo oświaty ludowej i 
zebrano na ten cel znaczniejszą kwotę; wpisało 
się do niego 25 członków. Przewodniczącym wy
brano p inspektora Józwę, a członkami zarządu 
p. Roztworowskiego, Marczyńskiego i ks. Domań
skiego.

Dr. Włodzimierz K o z ł o w s z i podziękował 
zgromadzonym, że od słowa od razu przeszli do 
czynu.

Komitet mężów zaufania ukonstytuował się, 
wybierając przewodniczącym dr. A. Głażewskiego 
a korespondentem p. Joszta.

Odpowiedź czeska na elaborat 
niemiecki

W ie d e A  18 grudnia. 
Wczoraj wieczorem doręczona została wszyst

kim poszczególnym klubom parlamentarnym z wy
jątkiem wszechniemieckiego odpowiedź czeska na 
elaborat niemieczi w sprawie językowej. Odpo
wiedź tę podpisali: klub mlodoczeski, konserwa
tywna szlachta czeska i stronnictwo katolicko 
narodowe na Morawii — od podpisania jej wstrzy
mali się socyaliści i agraryusze czescy. Nadto 
klub czeski wydał osobny komunikat, mający być 
poniekąd uzupełnieniem odpowiedzi. W komuni
kacie tym czytamy: Zważywszy, że odpowiedź 
czeska na elaborat niemiecki zajmować się mogła 
tylko kwestyą j ę z y k o w ą ,  Czesi, niezawiśle od 
tego obstają przy urzeczywistnieniu swych żądań 
kulturnych i ekonomicznych, w szczególności przy 
utworzeniu w s z e c h n i c y  c z e s k i e j  n a  Mo
r a w i e .  Komunikat wyraża nadzieję, że skoro 
przyjdzie do rokowań, Niemcy nie będą się sprze
ciwiali kulturnym usiłowaniom Czechów.

Co do ogólnego wrażenia, jakie odpowiedź 
czeska wywołała, jest ono dodatnie. Wprawdzie 
odpowiedź zbija punkt po punkcie elaboratu nie
mieckiego, i wygląda tak, jakby stycznych nie było 
— w szczególności atoli rzecz się tak nie ma i 
jedno tylko żądanie czeskie spotka się z niezło
mną opozycyą Niemców, a mianowicie co do roz
szerzenia ugody językowej także na Morawę 
i Slązk.

Komitet niemiecki obradował już wczoraj 
nad odpowiedzią czeską a na dziś zwołał ple
narne posiedzenie posłów niemieckich z Czech.

O d p o w i e d ź  c z e s k a  w streszczeniu o- 
piew a:

Nie rozchodzi się obecnie o chwilową sy- 
tuacyę polityczną, ale o przyszłość i stanowisko 
mocarstwowe monarchii, tak bardzo cierpiące 
wskutek ciągłych walk narodowościowych, które 
ograniczają się przeważnie na kraje czeskie. Stan 
ten wymaga koniecznie pokojowego załatwienia 
przynajmniej ważniejszych kwestyj spornych. Nie 
chodzi o rozwiązanie wielkich zadań ustawodaw
czych, ale cały ekonomiczny, społećWF i kulturny 
rozwój narodów zawisłym jest od tego, czy się 
wreszcie uda kwestyę narodowościową rozwiązać 
w całem państwie, a nietylko tam. gdzie ludność 
niemiecka znajduje się w mniejszości, rozwiązać 
przynajmniej o tyle, aby ona przestała być przy
czyną zawikłań i namiętnej walki, od której wszy
scy na równi cierpiemy.

Z tego wychodząc stanowiska, sądzimy, że 
propozycye niemieckich posłów z Czech w tern 
nadewszystko chromają, że dotyczą tylko króle
stwa czeskiego. B e z  r ó w n o l e g ł e j  a k - 
c y i  u g o d o w e j  n t  M o n w a c h  i bez 
spełnienia słusznych żądań ludności czeskiej i 
polskiej n a  S 1 ą z k u, każda próba porozumie
nia między Czechami a Niemcami z góry już jest 
chybioną.

Rozwiązanie kwestyi językowej nie powinno 
się czynić zaleśnem od rozwiązania trudnej kwe 
styi administracyjnej, jaką jest decentralizacya 
administracy. państwowej i autonomicznej. Wy- 
kluczałony to wszelką nadzieję powodzenia akcyi 
ugodowej. W naszem przekonaniu bowiem roz
wiązanie kwestyi językowej przy władzach pań
stwowych — jak tego mieliśmy już przykład w 
r. 1900 — jest głównym warunkiem rozwikłania 
wszystkich innych problemów, wchodzących tu w 
rachubę. Rozwiązanie tej kwestyi nie jest znowu 
wcale trudne, ponieważ żądania narodu czeskiego 
nie domagają się ani nowych praw, ani nowych 
koncesyj, a li tylko wykonywania ustaw obowią 
żujących.

Podług historycznego rozwoju i w myśl 
istniejących ustaw zasadniczych, oba języki kra
jowe mają równe prawa w całym kraju, czescy 
więc posłowie nie mogą dopuścić do niczego, co- 
by z temi zasadami stało w jakiejkolwiek sprze
czności. Za niedopuszczalne naruszenie ustaw is t 
niejących musielibyśmy uważać to, gdyby uży
wanie języka czeskiego w wewnętrznej służbie 
urzędowej musiało być dozwolone tylko w wy

padkach przykładowo wyliczonych, ponieważ nie 
byłoby to n i cz m innem, jak tylko wprowadze
niem niemieckiego języka państwowego de jure i 
de facto, do tego zaś żadne stronnictwo czeskie 
nie dopuści. Przeciwnie, obstawać musimy przy 
tern, aby prawo używania języków krajowych w 
urzędowaniu wewnętrznem całego obszaru krajów 
czeskich uregulowane zostało podług tych samych 
zasad,

Przy tej sposobności chcemy zaznaczyć, że 
zastępcy narodu czeskiego nie sprzeciwiąją się 
jednolitości języka przy armii, o ile to jest ko
niecznie potrzebne do ntrzymania siły zbrojnej 
monarchii. Naturalnem jest, Ż8 my do ustawo
dawczego ustanowienia języka niemieckiego jako 
państwowego nigdy ręki nie przyłożymy. Tak sa
mo dla urzędowego języka w służbie wewnętrznej 
istniejące normy prawne, są tak jasne i ściśle 
określone, że właściwie nie zachodzi potrzeba 
żadnych dalszych rokowań.

Dlc czeskich stronnictw jest i pozostanie 
niezachwianą zasadą, że w krajach korony cze
skiej Czech czy Niemiec p o w i n i e n  m ó d z  
z n a l e ź ć  s we  p r a w o  i d o c h o d z i ć  go  w 
s w o i m  o j c z y s t y m  j ę z yku .  Tej zasady je • 
dnak w propozycyach niemieckich nie możne do
patrzeć. Tak samo proponowanej przez niemie
ckich posłów z Czech metody, aby za pomocą 
utworzenia obwodów przystąpić do uregulowania 
kwestyi językowej, nie uważamy za stosowną, 
przeciwnie dopiero uregulowanie stosunków języ
kowych może dac odpowiednią podstawę do re
formy administracyjnej, której ważność i czescy 
posłowie w zupełności uznają.

Sprzeciwiamy się atoli utworzeniu obwo
dów w taki sposób, jaz proponują Niemcy, gdyż 
namiestnictwo zeszłoby wówczas do mo niezna- 
czącej instytucyi, a konieczna dla dobrej admi- 
nistracyi jego jednolitość byłaby naraiont. na 
szwank Decentralizacya takiego obszaru, jak kraj 
czeski, jest wprawdzie konieczną, ale jego jedno
litość przez wspólne namiestnictwo musi być nie
tylko w teoryi, ale i w rzeczywistości utrzyma
na. Namiestnictwo powinno być ostatnią instan- 
cyą we wszystkich sprawach ustawodawstwa kra
jowego i we wszystkich wypadkach, na podsta
wie obecnej konstytucyi uznanych za podległe 
ministerstwu.

Państwowa i autonomiczna administraoya 
kraju, mającego na podstawie wiekowego, eko
nomicznego i społecznego rozwoju jednolite ce
chy, nie może być nagie jednostronnie zmienia
na, albo też prawa narodowe redukowane. Cze
scy posłowie nie zgodzą się na to, aby urzędni
cy i służba którzy w ostatnim spisie ludności 
przyznali się dc języka władzy, jako języka oj
czystego, nie zważając na to, że język ojczysty 
nie jest słusznem kryterium narodowości — w e
dług tego byli traktowani. Sądzimy, że urzędnicy 
o ile możności powinni należeć do narodowości 
tej, dla której zostali zamianowani, ale powinno 
być wykluczonem, aby narodowość decydowała 
wówczas, jeżeli urzędnik ma przepisane kwalifi- 
kacye językowe i fachowe. Sprzeciwiałoby się to 
ustawom zasadniczym.

Co się tyczy kwestyi używania języka przez 
władze autonomiczne, ochrony narodowych mniej
szości Izb handlowych i przemysłowych, dalej 
kwestyi ordynacyi wyborczej sejmowej i kurjj 
narodowościowych — posłowie czescy mogą tu 
tylko powtórzyć, że wszystkie te sprawy będą 
prędko załatwione, jeżeli kwestya językowa zo
stanie rozwiązana w duchu równouprawnienia, 
a to tembardziąj, że już prace przedwstępne w 
tych kwestiach bardzo postąpiły. Przy tej spo
sobności naiezy podnieść, że giownem żądaniem 
Czechów jest r e f o r m a  niesprawiedliwej o r d y 
n a c y i  w y b o r c z e j .

Any próba obopólnego porozumienia miała 
być uwieńczona pomyślnym wynikiem, musiałyby 
tworzyć pr/edmiot rokowań wszelkie kwestye 
sporne nietylko w Czechach, ale także równo
cześnie dla Moraw i Slązka. Należy porzucić za
patrywanie, że uchwalenie wewnętrznego czeskie
go języka urzędowego byłoby koncesvą ze strony 
Niemców i uprawniałoby do żądania od Czechów 
w zamian innej k->ncesyi. Wewnętrzny język u- 
rzędowy nie może być przedmiotem kompensaty 
w rokowaniach z Niemcami, ponieważ nie jest 
rzeczą Niemców dawać nam go, albo nań zezwa-
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Morderstwo
na Great Porter Squar Nr. 119.

(Uiąg d»l»iT)
— Lubiałam bardzo tańczyć i mąż mój nie 

bronił mi tej zabawy. Raz urządzał mąż mój 
dla mnie bal. Postanowiłam zaprosić Fryderyka, 
chociaż mnie rano przy śniadaniu obraził. Ku 
memu wielkiemu ździwieniu zaproszenie przyjął 
i obiecał, że będzie tańczył. By nie mógł już 
słowa cofnąć, podałam mu karnet. Tu coś zapi
sał, a ja schowałam, nie zwracając na to uwagi 
Gdy się ubierałam, przyniesiono prześliczny bu
kiet od Fryderyka. W kilka chwil zeszłam na 
dół w niebieskiej atłasowej sukni, ubranej ko
ronkami i perłami.

— Mr. Holdfast rzekł mi tego wieczora, 
żem była prześliczną. Gdy się tańce rozpoczęły, 
spostrzegłam z przerażeniem, że Fryderyk zapi
sał się na wszystkie wirowe tańce i nie chciał z 
nikim innym tańczyć.

— Był dla mnie bardzo uprzejmy i prze
praszał za wyrządzone dotąd krzywdy i obrazy. 
Zapewniałam go, że tego nie pamiętam, byle był 
dobrym synem dla ojca.

W tern miejscu wdowa po mr. Holdfast 
przerwała swe opowiadanie, którego dalszy ciąg

był jej nader przykrym. Myśmy więc sami mu
sieli się dowiedzieć, że mr. Fryderyk Holdfast 
wyznał na balu tym macosze, że ją kocha.

Mrs. Holdfast miała serce czyste i niewinne, 
nie umiała więe przeniknąć planów pasierba. 
Wszelkiemi jednak sposobami starała się wytłu
maczyć Fryderykowi Holdfast nierozsądek i bez
nadziejność podobnego uczucia. Lecz napróżno; 
Fryderyk zdawał się być zaślepionym w swem 
uczuciu. Niegodziwiec wmawiał w nią, że już 
przez same tylko jego postępowanie jest ona w 
obec świata skompromitowaną.

W trudnem i przykrem położeniu znajdo
wała się młoda, niedoświadczona kobieta. By od
zyskać jednak spokój, zaryzykowała swe własne 
szczęście. Otwarcie i szczerze udała się do męża. 
Mr. Holdfast usłyszawszy dokładnie od swej mło 
dej żony, jak się rzecz miała, zawezwał syna do 
siebie.

Po długiej rozmowie, której treści nikt się 
nie dowiedział, Fryderyk Holdfast opuścił na za
wsze dom ojca. Jeszcze nie ucichł odgłos jego 
kroków, jak mr. Holdfast zawezwał żonę. Na 
biurku mr. Holdfast leżała mała książka w srebro 
oprawna.

Mr. Holdfast odezwał się w te słowa:
— Jestto biblia mej pierwszej żony, naj

droższa, na pierwszej stronie zapisałem daty 
wszystkich ważniejszych wypadków mego życia. 
Zaznaczyłem dzień ślubu, urodzin Fryderyka i

mej zmarłej córeczki. Wyrwałem tę kartkę, jak 
też i pamięć wyrodnego syna z mego serca. On 
dla mnie już nie istnieje. Nie posiadam niko
go, tylko ciebie. Zapomnijmy od dzisiaj o prze
szłości.

— A teraz — rzekł całując ją serdecznie 
— proszę cię nie przeszkadzaj mi, gdyż dzisiaj 
tylko z moim adwokatem mówić mogę.

Rezultat rozmowy z adwokatem był ten, że 
mr. Holdfast wydziedziczył syna, a majątek cały 
bez zastrzeżeń zapisał żonie.

By uniknąć wszelkich komentarzy, mr. Hołd 
fast nie zgodził się, by żona odsunęła się od ży
cia towarzyskiego. Owszem, więcej jeszcze niż 
kiedykolwiek bywała i przyjmowała u siebie.

Na zapytanie, gdzie Fryderyk, odpowiadano 
zwykle, że na życzenie OjCa wyjechał w dalszą 
podróż i to było prawdą, gdyż Fryderyk, dotrzy
mując słowa, opuścił Anglię i udał się do Ame
ryki. Dochodziły jednak wiadomości, że i tam 
prowadzi życie marnotrawcze, lekkomyślna, zacią
gając coraz to nowe długi.

Mr. Holdfast postanowił wyjechać do Ame 
ryki, by ułożyć interesa w bankach i raz jeszcze 
przemówić do syna, by się opamiętał

Z początku po jego odjeździe Lydia dosta
wała częste listy, pełna serdeczności i czułości. 
Donosił jej, że interesa stoją lepiej, niż się spo
dziewał, że z synem jednak dotąd nie mówił, 
gdyż ten, dowiedziawszy się o jego przyjeździe,

wyjechał z Nowego Jorku. Mr. Holdfast donosił 
zarazem, że jednak za niin pojedzie.

Ostatni list otrzymał? Lydia z Mimusota. 
Nie był pisany własnoręcznie, a jako powód po
dawał mr. Holdtast, pokaleczenie prawej ręki przy 
wysiadaniu z wagonu. Uspokajał żonę, by się nie 
trwożyła, gdy jakiś czas od niego nie będzie żad
nych wiadomości.

List ten byi ostatnim, który otrzymała.
Wkrótce jednak przeczytała w gazetach, że na 
brzegach Mimuhaha znaleziono zwłoki młodego 
człowieka, które wskazywały, że musiał zginąć 
w bitce i to w nietrzeźwym stanie. A jeden
z przechodniów poznał Fryderyka Holdfast.

Tak marnie zginął człowiek, któremu los 
uśmiechał się już w kolebce, a który tylko zgi
nął przez brak silne; woli charakteru.

Pomimo, że Lydia uczuła współczucie dla 
nieszczęśliwego, serce jej żywiej zabiło na myśl, 
że m ąi jej wkrótce powróci do domu.

XX ROZDZIAŁ
Koniec sprawozdania „Księżyca", które daje czy
telnikom poznał w dalszym ciąga charakter Lydii 

Holdfast.
Mrs. Holdfast żyta w błogiej nadziei, że 

wkrótce ujrzy męża i będzie mogła przycisnąć do 
piersi dziecko, którego się spodziewała.

Jednak milczenie męża dawało jej wiele do 
myślenia. W myśli towarzyszyła mu wszędzie, wy

obrażając sobie, że śmierć syna spowodowała 
przedłużenie pobytu jego w Ameryce.

Znając męża, mrs. Holdfast wiedziała, że mr. 
Holdfast me opuści Ameryki, pózi nie zapłaci 
długów syna.

Dziecko przyszło na świat, a o ojcu jego nie 
było jeszcze żadnych w.adomości.

Niepokój o męża przyprawił mrs. Hoidfiast 
o ciężką chorobę. Lekarze radzili jej, by opuściła 
Londyn na czas jakiś,

Mrs. Holdfast wyjecnała na wieś, dlatego 
też nie dowiedziała się o strasznem morderstwie 
na Graet Porter Sąuare w tak bliskim związku 
z jej mężem stojącem.

O wypadku tym dowiedzieć się nie mogła, 
gdyż w chorobie gazet i dzienników nie czyty
wała, bojąc się rozdrażniać.

— Na wsi, myślałam nakomec — opowia
dała nam wdowa— że w dalszej takiej niepewno
ści zmysły postradam. Dlatego też postanowiłam 
dowiedzieć się czegoś pewnego.

W tym celu postanowiła zwrócić się do 
jedynego przyjaciela męża, nie wiedząc, że ten już 
zasięgał informacyi w Ameryce co do mr. 
Holdfast.

(Ciąg daL nast.)

M IK O Ł A J  L U D W IG  Łwdw> Ho**ł o*®***’* P ł a u e r c  g u m o w e  i  s z e w i o t o w e  a n g i e l s k i e ,  k a s k i ,  p a r a s o l e ,
kalosze, rękawiczki.
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lać, a jedynie i wyłącznie rzeczą rządu na pod
stawie jego obowiązków urzędowych.

Do rozwiązania wszystkich innych kwestyj 
naród owościowych, p o s ł o w i e  c ze s c y  c h ę 
t n i e  c h c ą  p o d a ć  r ę k ę  i nie żądają i nie 
dają w zamian żadnej koncesyi; ponieważ i dla 
własnego narodu i dla państwa pragną stałego 
pokoju i zaprzestania narodowych waśni.

Przyjmujemy z uznaniem to, że niemieccy 
posłowie uznali za nieobowiązujące swoje wystą
pienie wobec przedłożeń rządowych i spodziewa 
my się, że na: ze propozycye będą przyjęte w 
myśl życzenia posłów niemieckich, „aby niemie
cko -czeski spór językowy został wstrzymany na 
caiej linii**, i że także nasze stanowisko zostanie 
uznane, że próby poro/imienia obu narodowości 
nie mogą być mięszane z sytuacyą parlamentarną. 
Czesko-niemieckie porozumienie nie może być 
kotwicą ratunkową dla rządu ; oby było zadatkiem 
lepszej przyszłości narodu.

Zastępcy narodu czeskiego w y r a ż a j ą  go
t o w o ś ć  r o z p o c z ę c i a  r o k o w a ń  z nie
mieckimi posłami z Czech na zasadzie rowno 
uprawien in narodowości.

Sprawy zagraniczne.
Zatarg wenezutaki.

Jeden z najpoważniejszych dzienników, po
siadający stosunki bardzo wysokie i przychylny 
Berlinowi, zaznacza, że dla niemiecko-angielskiej 
wyprawy przec.w liliputowi wenezuelskiemu nikt 
się nie enluzyazmuje, i poprostu widocznem jest, 
że nie tylko Anglia, ale zwłaszcza Niemcy byłyby 
rade Dozhyć się w jakikolwiek dobry sposób tej 
sprawy. Część prasy niemieckiej podnosi, że pre- 
tensye Niemiec same przez się nie były dość 
wielkie, aby s.ę odważyć na akcyę w pojedynkę, 
dlatego Anglię wciągnięto. Korzystają z tego 
dzienniki angielskie i zapytują, ażali angielskie 
pretensye, jak wiadomo, mniejsze od niem.eckich, 
uprawniały do odważenia się na wspólną z 
Niemcami akcyę? Dep. Courtney oświadczył pu- 
bliczn.e:

„Nikt zgoła nie wie, jakie i czyje to były 
pretensye, dla których angielskie okręty wojenne 
operują w poicie południowo-amerykańskim, a- 
resztują statki a nawet na zburzenie ich zezwa
lają. Może to sobie być prawdą, że w Wenezueli, 
jak w niektórych innych państwach, należałoby 
wiele naprawić; i to prawda, że Wcnezuelanie 
nie są akuratm w spłacie długów, ale to samo 
jest i u innych. Ale szoro już jest w toku wielka 
operacya flotowa, pragnąłby naród angielski do
wiedzieć s ię d la c z e g o  i po co to wszystko ? Je
steśmy zaplątani w procesie i sami gramy rolę 
sędziego i egzekutora, aby tylko swoje przesa
dzić. Kilka lat temu utworzono w Pladze trybu- 
n ił dla sądzenia sporów międzynarodowych: nie 
rozjmiem, dlaczego sprawy wenezuelskiej nie 
przedłożono temu trybunałowi**.

A prasa angielska wyraża się jeszcze dale
ko dosadniej. Wstyd pali Anglików, że poszli na 
lep niemiecki. W Izbie posłów wykazywał Camp
bell Bannermann, jak to się Niemcy radują, że 
Anglia idzie z niemi w spółce. Ale Anglia puściła 
etę daleko po za akcyę wspólną; i co do swoich 
pretensyj, które z pewnością mają inną niż nie
mieckie podstawę, Anglia nic ucz/nic nie może, 
dopóki pretensye niemieckie nie będą w całej 
pełni załatwione. Na to lord Barfour nie dał od
powiedzi.

Dumnych Anghków do szpiku oburza to 
{tłuszczenie się ciągłe rządu przed Ameryką, tak 
uniżone, iż nawet przyzwoitych Amerykanów do- 
u h i wiadomość, że gabinet angielski chce się od
łączyć od Niemiec, a tak samo odzywają się 
wpływowi Anglicy.

Powód ku temu dało powiedzenie premie
ra, że dowódcy eskadr każdy z osobna operują, 
jakkolwiek się przy sposobności porozumiewają, 
czem chciał wyraźaie zadokumentować, że za 
zburzenie statków wenezuelskich same tylko Niem 
ey są odpowiedzialne. Nawet dep. admirał Be- 
resford nie ukrywał trwogi, aby ten uczynek nie 
przrległ do Anglii, bo Ameryka rozgniewać się 
gotowa.

Prasa amerykańska nie wątpi, że Anglia 
jest i do końca będz.e szcznrą i uczciwą; prezy
dentowi Rooseyeltowi zaś wytknąć można, że 
jakkolwiek tylko milcząco zezwolił na akcyę nie
miecką, do której Anglia wciągniętą zostaia. Głó
wnym celem cesarza Wilhelma było zburzyć 
przyj iżń anglo amerykańska, czego dowodem było 
budowane „Meteora” na warstatach amerykań
skich, poświęcenie jego przez córkę Roosevelta i 
wycieczka ks. Henryka pruskiego. Cesarz pragnie 
wmówić w Amerykę, że to nie Anglia, tylko 
Niemcy są po prawdzie jej przyjaciółmi. Nawet 
półurzędowe komunika'y waszyngtońskie dają do 
zrozumienia, że rząd amerykański jest wielce za
niepokojony postępowaniem Niemiec i Anglii, kie
rowanym przez Niemcy.

To rzecz pewna, że korzystny dla Berlina 
wpływ wycieczki ks. Henryka w Stanach Zjedno
czonych rozwiał się zupełnie i wzmaga się nie
nawiść do Niemiec. Prasa amerykańska jak na 
zburzenie okrętów w< nezuelskich oburza się też 
na bombardowanie portu Puerto Cabeilo jako 
czyn zbyteczny, ale w tej sprawie zawinili nietyl- 
ko Anglicy, ale także Niemcy. Czvn ten był na 
każdy Bposób przekwapionym, bo nie czekano, 
choć był czas, na zadośćuczynienie, z kt rem je
chał konzul włoski jako pośrednik. Ameryka spo
dziewała się, że Niemcy i Anglia użyją tylko 
przymusu pokojowego, do ewikcyi swoich żądań, 
a tymczasem prowadzą wojnę karzącą.

Pod dniem wczorajszy m nadszedł szereg 
ciekawych telegramów.

L o n d y n .  Rząd waszyngtoński nie chcąc, 
aby długi Wenezueli dla Europy jeszcze bardziej 
wzrastały, zaproponował prez. Castrowi, że mu 
użyczy sumy dostatecznej na pokrycie wszystkich 
pretensyj Niemiec, Anglii, Włoch i Francyi. ale 
pod warunkiem, że pośrednikiem ma być Bowen 
(poseł Stanów Zjedn. w Caracas),

P a r y ż .  Panuje tu przekonanie, że Niemcy 
i Anglia dążą do zniszczenia całej ochrony wy
brzeży Wenezueli.

Na posiedzeniu gabinetu podniósł Deicasse, 
że obecne wypadki w niczem nie dotykają za
wartej w lutym a w kwietniu ratyfikowanej ugo
dy z Wenezuelą co do pretensyj obywateli fran 
cuskich, ubezpieczenia ich interesów i uzyska
nych w tej sprawie gwarancyj; pretensye fran- 
euzkie mają pierwszeństwo przed wszystkiemi 
innemi.

N o w y  J o r k .  Minister Hay polecił amba
sadorom w Berlinie, Londynie i Rzymie, prosić 
gabinety o jak najrychlejsze oświadczenie się co 
do proponowanego (przez Castra za inicjatywą 
posia amerykańskiego Bowena) sądu rozjemczego. 
Gabinet waszyngtoński me sądzi, aby którekol 
wiek mocarstwo robiło trudności.

N o w y  J o r k .  Z Caracas donoszą, że po
słowie amerykański, hiszpański i belgijski wrę
czyli rządowi wenezuelskiemu notę, w której

przy ugodz ę co do pretensyj angielskich i nie
mieckich zastrzegają swoim państwom traktowa
nie jako preferowanych.

K o p e n h a g a .  Dania postanowiła także 
zgłosić sw jje pretensye do Wenezueli i żądać 
ich wyrównania.

Ziemie polskie.
S to ch  wwtt-ehpolski w B erlin ie .

iTziennM berliński, który dawniej był w rę 
kach narodowej demokracyi, wraz ze zmianą 
składu redakcyi zmienił także kierunek polityczny 
i odmówił posłuszeństwa komendzie narodowej 
demokracyi Skutkiem tego przywódcy narodowych 
demokratów zwołali w Berlinie w ostatnią nie
dzielę „wiec polski**, celem omówienia obecnych 
tendencyj Dziennika berlińskiego i na ten wiec 
zaprosili także redaktorów pisma. Atoli redakeya 
nie wzięła udziału w wiecu, a imieniem jej p. Ke- 
rol Rcse motywuje tę abstynencyę i między in
nemi tak risze o narodowych demokratach:

Owi mniej zrównoważeri lub mniej wytra
wni poddowódcy tego ruchu Lar.-dem. wprowa
dzili do systemu wszechpolskiego, który dlatego 
właśnie jest nam tak niesympatycznym, czynniki 
mu pierwotnie i właściwie zupełnie obce: wszech
władne panowanie frazesu, bezdenną zarozumia
łość, menawiść rasową i klasową, przytem dopro 
wadz^ną do nonsensu krańcową niewyrozumia- 
łość dla zdania przeciwnika. Nie dziw, że tego 
rodzaju kierunek znalazł szybko u nas licznych 
zwolenników; natura ludzka zawsze woli widzieć 
źdźbło w oku przeciwnika, aniżeli belkę we wła- 
snem, a umysł przeciętny zawsze lubi szumne 
hasła i upaja się frazesem. Tu właśnie leży głó
wne niebezpieczeństwo kierunku, który zowie 
się pretensyonalnie narodowo-demokratycznym. a 
w gruncie rzeczy stanowi parodyę prawdziwego pa- 
tryotyzmu i prawdziwej demokracyi. Zwęża on 
nietylko horyzonty, ale i serca, wytwarza sek
ciarstwo, nieuznające niczego poza obrębem wła
snej formułki oraz płytki patryotyzm, polegający 
nie na kochaniu własnych ideałów, lecz na pię
tnowaniu Polaków, inaczej myślących. Na robotę 
wszechpolską można czasami się zgodzić, ale nie 
na ich metodę i hasła.

Od wydawnictwa.

„Gazeta Narodowa".
rozpoczyna z d. 1 stycznia 1903 48. rok swego 

istnienia.
Z powodu, że Gazota Narodowa wychodzi 

z pod prasy drukarskiej dopiero o godz pół do 
7 wieczorem, przeto przynosi swym Czytelnikom 
prowincyonalnym najświeższe wiadomości, wszyst
ko bowiem to, co się zdarzyło w świecie, jesi 
jeszcze o godz. pół do 6 wieczorem telefonowane 
Gaz. Narodowej z Wiednia.

Duhór fejletonów zarówno oryginalnych pol
skich, ik  tłumaczonych zapewniliśmy sobie na 
r. 190*1, jak nie mniej korespondeneye ze wszyst
kich miast stołecznych.

Nacisk główny kładzie Gaz, Nar. na dokła
dne informacye z W a r s z a w y  i P o z n a n i a ,  
a prócz zaznajomienia Czytelników z ruchem 
pod dwoma innymi zaborami, pilnie baczy, aby 
była odźwierciedleniem stosunków k r a j o w y c h  
i w tym celu mamy zapewnionych koresponden
tów we wszystkich większych miastach prowin- 
cyonalnych naszego kreju, którzy za pomocą li
stów ekspresowych i telegramów informują o 
ważniejszych wydarzeniach i stosunkach zarówno 
powiatowych, jak miejskich.

Miesięczna prenumerata Gaz. Narodowej 
wynosi z przesyłką pocztową

et.
czyli 2 kor. 50 groszy, a kwartalnie 8 zł. 78 ct. 

czyli 7 kor. oO gr.

„Brandenburg*.
K i a i n a  s ł o w i a ń s k i c h  m o g ' ł.

Tematem tej powieści historycznej Ludwika 
S t a s i a k a ,  którą zaczniemy wkrótce drukować 
w iejletonie naszego pisma, są tragiczne losy za
chodniej Słowiańszczyzny, pobratymczych nam ple
mion i narodów, które wytępił i wytrac:ł  zalew 
germański, tak, że zd słowiańskich Rijan, Wilków, 
Totabian i Hawelan żywej duszy nie zostało na 
świecie. Na karcie Europy są do dziś dnia Jawie 
nice, Łomica i Sołtawa za Łabą, Orły, Dziewicy i 
Podrybaki nad Benem... oto wszystko co zostało 
ze zachodniej Słowiańszczyzny. Zajmrjąca i barw
na powieść nasza opęrta jest na gruntownych hi
storycznych st.ndyach, dzieje zaś zdobytego przez 
Niemców Braniboru, ich okrucieństwa i straszliwy 
odwet Słowian, którzy, w rokn 983 przeciw cie
mięzcom powstali, odbierając z ioh rąk Branibor, 
dały autorowi sposobność roztoczyć obrazy pełne 
dramatu i grozy. Powieść ta dotyka pośrednio 
i naszych dziejów, występuje w niej bowiem 
epizodycznie wspaniała postać dziejowa Mieczy
sława I.

KRONIKA.
Lwów, dnia 18. Grudnia 1902.

H a le u d a r z y k .
W piątek 10 grudnia Nemezymia f .  — Gr. kat. 

Nykołaja — Kai. zło w. Mśoiguiewa
Wsohód atcńca 7*54, zachód 4*01.
W sobotę 20 grudaia leofiica M. — Gr. kat. Am- 

wrozya. — KaL s7ow. Bogumiła.
Wschód ii ii> i 7-66, sachód 4'01.
W niedzielę 21 grudnia Tomasza. — Gr. kat. 

Patapia — Kai. ałow. Tomislawa bł.
Wschód słońca 7 56 zachód 4*02.

—  P. wiceprezydent wyższego sądu krajowe
go dr. Dylewski powrócił z wizytaeyi sądów.

— Odznaczenie. Cesarz zezwolił ministrowi A- 
geporowi hr. Gołuchowskiemn przyjąć i nosió ce- 
sarsko-oton.ański order „Osmanie** klasy pierwszej 
z brylantami, a jego małżonce hrabinie Annie Go- 
łnchowski-j, przyjąć i nosić honorowy i dewocyjny 
krzyż niezawisłego zakonu,rycerzy maltańskich.

—  Wszystko jest dziełem „stańczykówu, No
wa Reforma zamieuzoza następujący telegram z 
Wiednia: „Nie ulega wątpliwości, że krótka tego
roczna sesya sejmu galicyji kiego jest wyłącznie 
dziełem stańczyków. Obawiali się oni poruszenia w 
sejmie sprawy strajków rolnych. I  rzeczywiście do
pięli celn, gdyż sesya nie może być przedłużona. 
Dnia 4 stycznia rozpnczynąją się bowiem ruakie

święta, a na 9 stycznia zwołana zostanie R«_da 
pańitws * Czyżby i to nawet było „dziełem stań
czyków **, że 4 stycznia rozpoczynają się święta
ruskie ?

Przypomina się następnjąca anegdota z życia 
Crispiego. W parlamencie włoskim szalała swego 
czasu opozycya przeciw Crispiemu i o wszystko, 
cokolwiek złego się stało, obwiniała rząd. Bazn
pewnego, w dzień bardzo burzliwy, gdy deszcz
siekł o okna parlamentu, wewnątrs posłowie rzu
cali się przeciw rządowi i Crispiemu. W chwili, 
gdy opozycya najgłośniej występowała, ozwał się 
naraz silny głos Crispiego :

— Deszcz pada 1 Precz z rządem 1
—  interpelacya p. Pre tera Na onegdajszem 

posiedzeniu Izby poselskiej wniósł poseł Breiter 
interpelacyę, w której zapytywał prezydenta mini
strów, czy prawdą jest, że „jako cena pojednania 
pomiędzy grupą Rotszylda a byłym ministrem skar
bu Dunajewskim zawartym został tajny akład tej 
treści, że przywilej kolei półnoonąj jest niewypo
wiedziany i jakc taki trwać ma dalej**. Otóż na 
podstawie zupełnie autentycznej wiadomości o- 
świadcza Czas, że twierdzenie, jakoby minister 
Dunajewski zawarł jakiś tajny układ w sprawie 
przywileju kolei północnej, jest prostym wymysłem, 
nie mającym żadnej faktycznej podstawy.

Sesretaryat Koła nadsyła nam następujący 
komunikat: Z powodu rozsiewanych w prasie kra
jowej i pozakrajowej pogłosek, jakoby Kole polskie 
odstąpiło od żądania upaństwowienia kolei północ
nej z dniem 1 stycznia 1904, oświadcza Koło pol
skie, że pogłoski te są bezpodstawne, i że trwa 
przy swojem pierwotnie nchwalonem stanowisku.

Z Wiehnia telegrafują, że pewna częśó człon
ków Koła polskiego oburzoną jest na p. ritruaz- 
kiewicza, iż w radzie kolejowe; stawiał on w spra
wie upaństwowienia kolei północnej wnioski niezu
pełnie zgodne z uchwałami Koła.

— Egzamin państwowy Z rachunkowość* ku
pieckiej, państwowej i ogólnej zdały pp. Kazimirs 
Chodacka i Marya Giżowaka, które do egzaminu 
przygotowywał p. WŁ Nowicki.

K ron ika  lwowska.
=  Powszechne wykłady uniwersyteckie. W

piątek, dn. 19 bm. prof, u niw. dr. J . Zakrzewski: 
Początkowe wiadomośoi z fizyki, część I. (z do
świadczeniami). Zakład fizyczny uniw., Długosza 
8. Początek o g. 7*/|.

=  Strajk farmaceutów. Zapowiedziana na 
wczoraj konfereneya właścicieli aptek i strajkują
cych w biurze protomedykr dra Merunowicza nie 
mogła przyjść do skutku, nie przybył bowiem re
prezentant g emiam krakowskiego p. Łnozko.

=  W Czytelni akademickiej wczoraj dopiero 
na trze nem z rs ędn zgromadzeniu zakończyły się 
wybory. Do wydziału weszli: Angnatyński, Bijor 
Biliński, Głuchowska, Jarocki, Kaniowski, Kurda- 
siewicz, Lewicka, Nowicki, Przyjemsai, Prószyń
ski, Wierzbicki. Ponieważ z wyniku wyborów nie
zadowolona była opozycya zorganizowana przez 
ludowców i socyalistow, przeth wśród śpiewów o- 
pnścili oni salę. Pozostała większość kontynuowała 
dalej zgromadzenie i zamianowała prof. B. Dybow
skiego członkiem honorowym.

=  Drożyzna miósa we Lwowie doszła do ta
kich rozmiarów, że równa się niemal klęsce dla 
mieszkańców, zwłaszcza mniej zamożnych i jnż na
wet magistrat się nią zajął. Sekcya IV. rady miej 
akiej ODradowała nad tą sprawą i nad arożyzne w 
ogóle tj.nad wnioskiem pale nenii, magistratowi, aby się 
zajął ustanowieniem een maKsymalnych dla najważ
niejszych artykułów żywności w ogóle, nnormowa 
niem cen i wyrębu mięsa, utworzeniem jatek wła
snych, wybudowaniem hal* centralnej dla sprzeda
ży artykułów żywności, założeniem własnej pie
karni, otworzeniem miejskiego składu węgla i drze
wa, wyjednaniem zniżenia taryf kolejowych dla 
bydła i innych artykułów żywności dla konsnmcyi 
we Lwowie przeznaczonych, reformą akcyzy miej
skiej i reorganizację binra chemika. Niestety sek
cya IV. wnioski te pogrzebała, a aby uę zdawałc 
że coś robi, zajęła się jedynie drożyzną mięoa i 
wybrała dla tej sprawy, jak to się czyni, gdy się 
nie chce lnb nie nmie jakiejś sprawy załatwić, an- 
aietę Ankieta ta wprawanie obraduje już t.zoci 
tydzień, ale w ten sposób, że raz na kilka dni 
zbiera się na posiedzenie i prawdopodobnie zanim 
swoją opinię wyda, stosunki na targa miejskim 
zupełnie się zmienią.

Sprawie drożyzny mięsa poświęca ostatni nu
mer Lwowianina dłuższy artykuł, w którym czy
tamy: „Ostatnią g« nłtowną i chwilową zwyżkj cen 
mięsa — za którą zwykle idzie zwyżka cen in
nych artykułów, przypisują powszechnie szeregowi 
świat żydowskich w październiku i zmniejszonej 
wskutek tego konsumcyi mięsa rytualnego. Mięso 
za „koszer** uznane jest w cenie znacznie droższe 
i dlatego prawie 90 procent bydła biją rzcżnicy 
tak żydzi, jak i katolicy w sposób rytualny. Po- 
nie ^ ki w czasie świąt żydowskich koLaomcyt tego 
mięsa znacznie spadła, przeto zmiejszony zysk ze 
sprzedaży mięsa koszernego chcieli rzeźnicy odbić 
przez podniesienie cen mięsa. Nadto z powodu tych 
świąt odpadło wiele jarmarków we Lwowie i naj
bliższej okolicy, co też nie pozostało bez wpływu 
na cenę mięse Z chwilą ustania świąt żydowskich 
cena mięsa wróeiła do pierwotnej wysokości. Fakt 
ten tłómaczy nam, jak dalece jest dziś kosument 
zależnym od rzeżnika, skoro ceny mięsa zawisłe 
są — nie jak dawniej', od wojen, wichnr dziejo
wych i klęsk elementarnyoh, ale nie raz od bar
dzo błahych prryczyn, lnb przeszkód. Go do cen 
mięsa wieprzowego, które w ostatnich czasach zna
cznie podskoczyły, to przypisać to należy częścio
wemu brakowi świń, których wskutek pomoru wie
le powybijano, jakoteż zmniejszonej w ogóle wsku
tek zniechęcenia hodowli świń w kraju. Ceny cie
lęciny są wprawdzie jesienią nieco wyższe — gdyż 
to artykuł sezonowy wiosenny — nie ma jednak 
racyi, aby cena ta tak nieproporeyalnie podsko
czyła, a najbardziej w sklepach, gdzie cena lego 
artykułu jest prawie 2 razy wyższą od cen arty 
kału z prowincyi dowiezionego, a na wadze miej
skiej sprzedawanego**.

To wszystko są tylko oboczne powody dro
żyzny mięsa we Lwowie. Najgłówniejszym jest: 
niezorganizowanie aprowizacyi miasta ; jest to spra
wa, o której od aziebiątek lat się mówi, a którą 
jednak nigdy na seryo nie zajął się magistrat. 
Dalb' bezczynność miejskiego binra targowego a 
wreszcie niewj k mywanie miejskiej poHcyi sanitar
nej. Te trzy powody sprowadziły tę całą mizeryę, 
jaka istnieje na lwowskioh targach spożywczych 
i z nimi też najpierw uporać się trzeba. Nie wy
starcza też mówić tylko o droźyżnie mięsa, ale 
trzeba szczerze zająć się ogóKą drożyzną we 
Lwowie.

Ze wzmiankowanego wyżej artykołu Lwo
wianina dowiadujemy się o jednym ciekawym 
szczególe. Po raz ostatni magistrat lwowski zajmo
wał się jatkami lwtwskiemi w r. 1859 i y ydał 
wtenczas regulamin dla rzeżników. Gdyby on by? 
przestrzegany, to nawet w tym swojem brzmieniu 
z przed pół wieku jeszcze, czyniłby znośne stosun
ki w handlu mięsem. Niestety nawer i tego regu
laminu nie przestrzegano.

=  Magistrat lwowski odmówił prośbom Truzzie- 
go i Sidolego o płace pod budowę cyrków.

=  Przeciw szulerom toczyła się wczoraj po
południu dalej roaprawa w sądzie pow. s. HI. 
Przesłuchano jako świadków p. A. Kunickiego bu
downiczego, który stwierdził, ii  przychodząc do 
kawiarni Metropole bardzo rano, po godz 6, zas a 
wał jeszcze graczy przy kartach, Słyszał, że pie
karz Tabaczyńsk przegrał raz 2000 kor., a To
micki wygrał 1000 kor. Następny świadek Ben 
ryk Kaufmann, płatniczy w kawiarni Teatralnej, 
zeznał, że prawie wszyscy eskarzeni byli stałymi 
gośćmi tej kawiarni i grywali w karty ; jakie je 
dnak gry uprawiano, nie wie. Zeznał dalej, że 
Posament, Lipsohutz, Reiss, Oreli i inni grywali 
w separatce i płacili za to 10 koron, Kartowe za 
separatkę odbierali gospodarze t. j. Graf lnb Sche- 
ohter i kazali mu zapisywać w książce ten dochód 
w rubrykę „wino0. Przesłuchiwany potem oska 
rzopy Szi szkiewicz przyznał, że Posament ograł go 
grubo, ale było to przed dwoma laty. Dalej prze
słuchiwano dwóch artystów teatru pp. Adwen
towicza i Kuncewicza, którzy stale chodzili io ka
wiarni teatralnej, nie mieli oni jednak nic wspól
nego z towarzystwem grających i mogli tylko tyle 
zeznać, że widzieli jak grywano w karty, ale bli
żej ich to nie intei u owa/o.

Na dzisiejszej rozprawie słuchano dalej świa
dków. Najpierw em. prof. politecnniki p. J. Ja- 
germanna; bywał on w kawiarni Metropcle co
dziennie i widywał jak hm  grano w wista, taro- 
ka, ócarte, dardla. Z p. Janowiczem grywał w 
wista, z innymi w wista i ócarte. L  .lszy świadek 
J. Bisanz, swego czasn płatniczy w kawiarni Me
tropole, że grywane w lat&cu 1896, 1897 i 1898 
w tej kawiarni ferbla po całych nocach. Ozy p. 
JanowKs grał także? — nie pamięta. Grywano w 
ferbla także w pokojach hotelowych na górze, bo 
tam było bezpieczniej. Zeznania następnych świa
dków słuchacza praw J. Kocowskiego, majstra mu
rarskiego M. M ikowioza, majstra murarskiego K. 
Smolińskiego i agenta poiicyi Liebliohi nie przy
niosły żadnych nowych szczegółów. Agent policyj
ny Przestrzelsk. wyraził przypuszczeni*, że w ka
wiarń* Metropole grano hazardowo, gdyż ile razy 
przyszedł kto z poiicyi na kontrolę, płatniczy i 
kelnerzy dawali sygnały. Ile razy przyszedł do 
Metropole na kontrolę, zanim doszedł do pokoju 
karcianego, dzięki sygnałom kelnerów, panowie 
grający chowali karty i pieniądze dc kieszeni i on 
zastawał już tylko siedzących ich około pustych 
stolików. Nie może więc wiedzieć, w co grano. 
Przbsłnchano jeszcze świadków majstra szewskiego 
K. Wencla, poozem sędzia odroczył rozprawę do 
stycznia.

= .  Taryfa dorożkarska we Lwowie zostanie 
niebawem podwyższoną. Sprawą tą obecnie zajmu
je się magistrat.

KjronHrs krajowa,
W Kołomyi skazano właściciela kawiarni 

centralnej Hirschborna na grzywnę 1000 kor. za 
tolerowanie sznlerk: w swoim lokalu. W kawiarni 
tej grano przeważnie ferbla.

Pod kołami pocięgu. Dnia 14 bm. wysiadła 
na stacyi Manina pod Jarosławiem z pcoiągu nr. 
32 kobieta nazwiskiem Anna Szostkiewicz. W tej 
chwili wsrod zamieci śnieżnej przejechał przez tę 
stacyę pociąg pospieszny nr. 5 i  pizejechał śmiertel
nie Szostkiewiczową.

K ron ika  ogdLu .
§ Polacy na obczyźnie. P. Karol Myszkowski, 

pułkownik w służbie francuskiej został mianowany 
dyrektorem artyleryi w Tunisie. P. Paweł Niewę
głowski uzyskał dyplom inżyniera górniczego, a 
pan Daniel Niewęgłowski, autor dzieła francuskiego 
„Konstytucya 8 maja**, tudzież ińlku wybornych 
rozpraw ekonomicznych o Polsce został mianowany 
attachó przy namiestniku Indo-Chin.

§  Jąkanie się wśród Polaków. Były prezes to
warzystwa antropologicznego w Paryżu, kierownik 
„Zakładu dla leczenia jąkałów* (Institat des Bó- 
gues), doktor Cheroin ogłosił nowe wydanie swego 
dzieła pt. „Le bśgaiement* (Jąhanie się). Dzieło 
to uwieńczone jest nagrodami przez akademię me
dyczną, Instytut paryski ma dla nas — oprócz 
swej wartości naukowej — to jeszcze znaczenie, 
że zajmuje się nami, pod względem rozumie się 
danej specyalności. W rozdziale o jąkanin się w 
Austryi autor zaznacza, że do miast dających naj
wyższy procent jąkałów przy branci naioży Hra- 
dec, Zadar i Kraków (3,4 na 1000 rekrutów). 
Lwów ma jąksłów 1 #0/00* Dr. Gheroin zaznacza w 
swem dziele równoległość częstości chorób nerwo
wych i jąkania się, okazuje się tei istotnie, że i 
w tym względzie Kraków przoduje, bo na 1000 
rekrutów 24 uwalniają tam od służby wojskowej z 
powodu chorób nerwowych. Jest to najwyższy pro
cent w całej Austryi. Z cyfr tych, zaczerpniętych 
n źródeł oficjalnych wynika niestety, że Polacy w 
Galicyi są narodem najbardziej nerwowym w mo- 
narchi- austryackiej.

Natomiast w Królestwie i ziemiach zabra
nych Polacy dają tylko 1,73 na tysiąc jąkałów i 
15,36 nerwowców. Pod względem nerwowym pre ■ 
oent ów jest bc iaj najniższy w Rosy i. Rns ni dają 
21,59, Litwini 32,08, Rcsyanie 27,78, Tatarzy 
29,28, Niemcy 50,70). Ale kto wie, czy nie świad
czy to tylko, że wśród Polaków komisya poborcza 
najmniej choroby nerwowe uwzględnia ?

§ Wystowa petersburgska kostyumów. Prasa 
rosyjska nie przestaje dostarczać głosów o wysta
wie kostynmów, mianowicie Swiet podaje codzien
nie artykuły opisowe. Niechętny Niemcom organ 
niemile to widzi, że bardzo „szeroko rozpierają się* 
na wystawie Niemcy z swoimi mundurami, któ
rych dostarczył berliński aiseuał ze swojego zbioru 
historycznego. Dużo zajmuje się Swiet p o l s k i m  
oddziałem wystzwy. W jednym z ostatnich nume
rów tak pisze: „Polacy to naród, umiejący uko
chać co swego. To też wytężyli wszystaie siły, 
żeby o tdział swój wojennych starożytności zamie
nić na prawdziwe mnzenm histo-yczne Począwszy 
od pancarzy ich rycerzy, między któremi naznacza 
się „skrzydlaty dragon'’ (husarz], a skończywszy 
na ubiorze marszałka Galicyi, Potockiego, wszy
stko te iiuscruje polską dewizę: „Kochąmy prze
szłość naszą całem sercem i nie zapomnimy o niej 
nigdy**.

§ strajk W Katowicach, w kopalniach „Ho
henzollern** zawiesiło pracę 1700 górników. Strajk 
odbywa się w spokoju. Górnicy żądają skrócenia 
czasu praoy, oraz podwyższenia wynagrodzenia 
dziennego.

§ Odwilż. W  Wiedniu wczoraj o 4 po połu- 
diun nastąpili odwilż. Z początku pada? deszcz, 
woda jednak szybko marzła i na nlicach otworzyła 
się taka gołoledż, że chodzić było niepodobień
stwem. Kn wieczorowi temperatura podniusła się 
do + 6  stopni, czyli o 20 stopni w ciągu do- 
by* gdyż onegdaj notowano w Wiednia — 14 
stopni.

§ Wdowa po Grancie, sławnym prezydencie 
Stanów Zjednoczonych zmarła onegdaj w W a
szyngtonie.

§ Współczesna miłość. W pobliżu Darmstadtu
zastrzelili się jednocześnie nauczycielka z Frank
furtu pani dr. Liii Bardorff, licząca lat 27 i jej 
uczeń 18-letni Ludwik Busch, uczęszczająry do 8 
klasy darmstadtskiego gimnazjum. Pani Bardorff 
nie żyła z mężem i nawiązała stosunek ze swym 
uczniem. Dyrektor gin nazyum, do którego Bnsch 
uczęszczał, dowiedziawszy się o sprawie miłosnej, 
zażądał zerwania stosunku, na cc odpowiedzią by
ło podwójne samobójstwo kochannów.

§ Skandal w Petersburgu. W Berlinie opowia
dają, że dymisja rosyjskiego towarzysza ministra 
skarbn Kowalewskiego nastąpiła wskutek tego, iż 
w Berlirif pojawiły się weksle na 200.000 m., 
pusze zone w obieg przez kochani ę wiceministra 
niejaką Elizę Tabelską. P. Kowalewski| nie chciał 
ich podobno płacić. Gar dowiedziawszy się o tej 
aferze miłosno-pieniężnej, dał Kowalewskiemu dy- 
miayę.

§ Reformy cesarza Wilhelma. Cesarz Wilhelm 
zarządzi? zmianę sposobu salutowania przez żołnie
rzy na odwachn. Mają oni teraz jak podobno za 
czasów Fryderyka I I —wołać: „Ziehet Gewehr abu 
i przerzucać broń z prawego ramienia na lewe

§ Szkandal w teatrze katowickim. W piąter 
upiło się kilku artystów miejskiego teatru niemiec
kiego w Katowicach tak dalece, że przedstawienie 
musiano odwołać w ostatniej chwili. Na dobitek 
artyści pobili się za kulisami. Dla uśmierzenia 
walki musiano zawołać polieyautów, którzy dwócL 
uczestników walki zaprowadzili na poiicyę.

/ całego świata.
(Doniesienia telegraficzne.)

Praga 18 grudnia. Były notaryusz Antoni 
Ruzek z Horzic został uwolniony z powodu prze
dawnienia. Ruzek obwiniony był — jak TTiadomo 
— o sporządzenie fałszywego zapisu w księgach 
szlachectwa; na podstawie takiego zapisu wvto- 
bił szlachectwo sibie i innym; oskarżony był 
także o kilka innych fałszerstw.

Zmarli.
W Uróżn nmarł Jan Sas Komornicki, wła

ściciel dóbr, żołnierz z r. 1831 przeżywszy lat 92. 
Zwłoki sprowadzone będą do Lwowa i pogrzeb 
odbędzie się tu dnia 20 bm. z dworca kolejowego 
na cmentarz łyczakowski.

S tan  p aw le traa . (Sprawozdanie centralnej sta- 
oyi meteorologiczni - we Wi‘ in ii i auatrya -iiol kolei 
państwowych.) Dnia 17 „m anii. 1902 o godzinie 7 rano 
Ozamiowoe —22*9, Tarnopol —*—, LwA —6*0, Skule 
— , Przemyśl Tarnów —■■—, Nowy Zagórz
— , Kraków — 6 0, Praga +1*1, Wiedeń —9*4, 
Semmering ■ -2*0. Budapeszt —109, Isohl +1*2, Bava 
+ • —, Tryest -f-8’8. Celąjnsza,

Ustąpienie p. Ł s is n u s .
Lwów 18 grudnia.

Wczoraj zanotowaliśmy, że rada nadzorcza 
Banku hipotecznego zebrali się na naradę. Nie 
dodaliśmy do tej wiadomości komentarza, nie 
chcieliśmy bowiem uprzedzać uchwały rady nad
zorczej — jakkolwiek we Lwowie było to publi
czną tajemnicą, iż posiedzenie rady nadzorcze, 
zwołane zostało w celu załatwienia pisma dyr. 
Lazarusa o spensyonowanie go. Obrady rady nad
zorczej wczoraj wieczór nie zostały ukończone, 
dopiero dziś — a o wyniku ich otrzymujemy na
stępujący komunikat:

„Dyrektoi Banku hipoteoznego p. Maurycy 
Lftzarus skończywszy 70 rok życia a 52 rok pra
cy zawodowej, wniósł prośbę o spensyonowanie. 
Rada nadzorcza Banku sądząc, iż p, dyrektor La- 
zarus, mimo podeszłego wieku, może jeszoze, jak 
dotąd, tak i nadal, oddać wielkie usługi Bankowi, 
starała się go nakłonić do odstąpienia od tego za- 
mi u, jednakże p. dyrektor Lazarno obstawał przy 
swem postanowieniu, podyktowanem potrzebą odpo
czynku i względami na sterane zdrowie. W obec 
tego radzie nadzorczej nie pozostawało nic innego, 
jak tylko przyjąć rezygnację p. dyrektora Law* 
rusa z ubolewaniem do wiadomości.

„Bada nadzorczf Banku hipotecznego <niano- 
wała d y r e k t o r e m  dotychczasowego zastępcę p. 
Bolesława B i e l a ń s k i e g o ,  a zastępcą dyrektora 
dotychczasowego naczelnika oddziału wekslowego 
p, Wilhelma Se k l e r  a.

„Wychodząc z założenia, że rozległe agendy 
Banka i jego fiiij i ekspozytur wymagają pomno
żenia kierownictwa Ranku, poweźmie rada nadzor
cza w dalszym toku decyzyę co do spisobn zupeł
nego załatwienia kwestyi organizacyi Banku.

„Do p. dyrektora Lazarusa wystosowano pi
smo, które w słowack najgorętszego uznania, wy
raża mu podziękę za dotychczasową 35 letnią dzia
łalność a zarrzem uzasadnioną nadzieję, że także i 
w przyszłości zasilać będzie Bank swą doświadczo
ną radą*.

Istotnie z żalem przyjąć potrzeba wiado
mość o ustąpieniu dyr Lazarusa, kióry nie tylko 
potrafił gal. Banu hipoteczny podnieść do zoacze- 
nia pierwszorzędnych instyiucyi finansowych kra
ju — ale nigdy nie zapomniał i o obowiązku po
pierania przemysłu krajowego, tak, że śmiało rzec 
można, iż Bank hipoteczny ze wszystkich w kra
ju naszym istniejących zakładów finansowych, był 
za czasów dyr. Lazarusa najbardziej rucnliwym 
na polu tworzema przemysłu krajowego i szcze
rego dopomagania mu do rozwoju.

Nie wątpimy, że raz nadany kieruLek Ban
kowi hipotecznemu, nie zbłądzi z torów mu wy
tyczonych, zwłaszcza gdy następcą dyr. Lazarusa 
zamianowany został p Bolesław B i e l a ń s r i ,  
który z tą instyiucyą się zżył, Której znakomity 
wpływ dodatni nadawał od dawna, a zarazem 
przez ogół był powszechnie wysoce ceniony i ja
ko następca na n&czelue kierounictwo Banku 
wskazywany. Życzyć mu tylko można, aby jego 
dobre zamiary i szczere chęci około podniesienia 
kraju zostały uwieńczone jak najwspanialszym 
wynikiem.

Radość wyrazić potrzeba również, że rada 
nadzorcza gal. Banku hipotecznego, uznała wy
sokie zasługi, jakie około tej insiytucyi położył 
przez długie lata wytrwałą a szczerze oddaną i 
Bankowi i krajowi pracą p. Wilnelm S e  k l e r ,  
dotychczasowy naczelnik oddziału wekslowego. 
P. Seklera uznawano nie tylko w Banku hipote
cznym, ja to znakomitość w dziedzinie znajomo
ści stosunków finansowych w kraju, ale * najpo
ważniejsze — a powiedzmy prawdę — wszystsie, 
małe i wielkie zakłady pieniężne—na jego lennem 
zdaniu w zupełności — i to słuszni! — polecały. 
Rada nadzorcza nie przeoczyła też domosiych 
zasług p. Seslera i w uznaniu ich a zapewne za
razem i celem podniesienia jego gorliwej pracy 
zamianowała go zastępcą dyrektora.

Zapowiedź komunikatu, iż „loziegłe agendy 
Banku hipol. i jego fili; i ekspozytur wymagają 
Domnożenia kierownictwa Banku** odnosi się do 
powołania na wybitniejsze stanowisko w Banku je
dnego ze znanych ze zdolności i z pracy urzę
dników bankowych we Wiedniu.

H F *  W Niedzielę i święta dwa przedstawienia,
Csd s l w l e praedatawtonto. — r*M iątek  a gada. 8  wiamAr.|

Bilety aa weselnie] de u b j d a  w Piołunie. — K e re le  Ludw ika
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Dziennik polski pisze:
Mianowanie dyrektorem Banku hipot. p. Bo

lesława Bielańskiego przyjął zarówno cał f  personal 
urzędniczy tej instyficyi, jak szerokie koła jej 
klientów, ze szczerem zadowoleniem. P. Bielański, 
pracujący w tym banku od pierwszej chwili jego 
ułożenia, doszedł do tego naczelnego stanowiska, 
wyląc tnie i jedynie niezmordowaną pracą swoją^wiel- 
kiem uzdolnieniem fauhowem i żelaznym hartem 
ducha. Nie wątpimy też, że i na tern wpływowem 
stanowisku, nowy dyrektor tej wielkiej instytucyi 
finansowej będzie i nadal kontynuował wysoce oby
watelską i gorąco patry o tyczną swą działalność 
dotychczasową — z chlubą dla tej instytucyi, a z 
pożytkiem dla kraju. P. Bielański jest od dwu ka» 
dencyj członkiem rady miejskiej — gdzie należy 
do nielicznego grona pracowników, seryo i skrupu
latnie swe obowiązki radzieckie pojmujących i 
spełniających.

Zastępcą dyrektora Banku hipot. zamianowa
ła rada nadzorcza również dzisiaj p. Wilhelma 
Seklera, długoletniego szefa portfelu wekslowego i 
prokurzy6tę. P. Sekler pracuje w Banku hipot. od 
lat 80; w ciągu tego c/aju przeszedł oczywiście 
wszystkie szczeble hierarchii bankowej. Jako refe
rent portfelu bankowego, był zawsze i jest jednym 
z tych nielicznych w całym kraju „rzeczoznawoów" 
kredytowych, którzy w pamięci swojej — rzecby 
moźua — dźwigają zdolność kredytową jysięcy 
kupców, przemysłowców, właścicieli nieruchomości 
itó. W tej mierne p. Sekler zażywa w sferach 
baekowych reputacyi „nieomylnego" sędziego i tej 
cennej jego kwalifikacyi, zawdzięcza Bank hipot. 
niewątpliwie w znacznej mierze wielki a zdrowy 
wzrost i rozwój swego portfelu wekslowego.

Ruch artystyczno-literacki.
*  „Pajaców' Leoncavalla wystawiono po raz 

pierwszy w „Wielkiej operze" w Paryżu. Zdania 
krytyki paryskiej o wartości tego dzieła są po
dzielone. Główną partyę tenorową (Ganio) śpiewał 
Jan Reszke. Po pierwszym akcie wywołano Rssz- 
kiego 9 razy wśród nieustannych owacyj.

* Marusza Czelańska, artystka opery, która 
bierze współudział w sobotnim koncercie Fillhar- 
monii, jest żoną dzielnego dyrygenta Ludwika Cze- 
lańskiego. Przed paru laty debiutowała w operze cze
skiej, przyjęta gorąco przez publiczność i krytykę, 
która młodej artystce wróżyła piękną karyerę a r
tystyczną. Wstąpiwszy w związki małżeńskie usu
nęła się na czas jakiś zupełnie ze sceny. Obecnie 
powraca na nią znown, to też sobotni jej występ o- 
budził wielkie zainteresowanie. W koncercie tym, 
bierze też udział Amalia Heller, młoda skrzypacz
ka — o które, od dawna już dochodzą pochlebne 
głosy z Pragi i Wiednia. Jest to uczennica profe
sora Szewczyka, z którego szkoły wyszło tylu nie
zwykłych artystów, a między nimi sławny Ku- 
bellk.

* Rok begomyftlny ożyli rozmyślania na każdy 
d; ień roku, napisał O. Norbert Golichowski. Część 
I. i część II. W Krakowie 1902. Czcionkami dru
karni Czasu. Jedna ilustracya. Pod tym tytułem 
dopiero co drukiem ogłoszona książka zawiera 898 
rozmyślań o 4 punktach, dokładny spis rzeczy i 
materyi w rozmyślaniach poruszanych. Piękny pa
pier, druk wyraźny i dla oka miły stanowią nie 
małą zewnętrzną zaletę tej książki. Treść zaś dzie
ła zaleoa się stylom jasnym, argumentacyą powa
żną. Podstawą do rozmyślań są ewangielje, uro
czystości i przykłady Świętych To też z medyta- 
cyi O. Nor. Golichowskiego nie tylko Zakonnicy 
Reguły św. Franciszka Serafickiego ale też i inni 
zakonni księża, zakonnice, a nawet świeckie du
chowieństwo snadno korzystać może. Dotąd ta pra
ca oprócz aprobaty zwierzchności duchownej znala
zła życzliwą ocenę w czterych pismach kościel
nych. To też z naszej strony nie możemy odmówić 
pracy O. N. Golichowskiego polecenia gorącego i 
do jej nabycia naszych czytelników czcigodnych 
śmiało zaprosić możemy. Po odbiór dzieła O. Nor
berta Goliohowskiego zgłaszać się należy za po
średnictwem przekazu pocztowego o 7 kor. do 
prowinoyała Zakonu Braci Mniejszych, Lwów, plac 
Bernardyński 3, Miejscowi odbiorcy płacą za dzie
ło 5 kor.
Repertmu- lwowskiego teatru miejskiego

W piątek po rai pierwszy „Słodka diiewoiyna" 
operetka w 3 aktaoh Lmdesberga i Steina, muzyka 
Beinhardta.

W sobotę „Słodka dz'ewoiyna“.
Kepertnar teatru krakowskiego.

W sobotę „Wilhelm Tell" Schillera.
W niedzielę „Wilhelm Tell* Schillera

Boportuar Filharm onii lwowskiej.
W sobotę 20 grudnia „Wielki koncert fllharmoni- 

c*ny“ se współudziałem Marnssy CselaAskiei art. opery 
i Amelii b  Llerównej, skrsypaozki Program. I. Nicolai 
Uwertura do op. Wesołe kumoszki z Windsoru". 2. H- 
Wieniawski II. koncert D-moll odegra ■ tow. ork. Ame
lia Heller. 8. Masoagni. Arya Santuzsy s op. „Cavaleria 
Bustioana* odśpiewa M. Czelańska. — II. 1. Berlios. 
„Taniec błędnych ogników". 2. a) Paganini. „Moise", 
b) Bies „Moto perpetuo" odegra A. Heller. — III. 1. a) 
J. Gall „Bolero* b) Niewiadomski „Ozarne oczy" od
śpiewa M. Czelańska. 2, Grieg. „Norwegskie tańce” 
(Nr. 4).

W niedzielę 21 grudnia „Koncert popularny*.

Z K R A K Ó W  A.
(Telefonem i poeztą).

— Dziś rozpoczęła się tu rozprawa karna 
przeciw zarządowi byłej piekarni hygienicznej w 
Krakowie o lekkomyślną krydę, mianowicie prze
ciwko pp. Adamowi Młodzianowskiemu, ofieyałowi 
pocztowemu, który pełnił obowiązki dyrektora re
ferenta spółki, Edwardowi Stegmanowi dyrektorowi 
i zarządcy cukierni, Wojciechowi Koteckiemu dy
rektorowi piekarni, Karolowi Jahnowi upełnomo
cnionemu sekretarzowi Towarzystwa. Przedsiębior
stwo zostawiło długi 10.119 kor., a aktywa 2.326 
kor. Trzej obwinieni tłumaczą się, że są niewinni, 
ponieważ całe przedsiębiorstwo prowadził Karol 
Jahn (karany już za oszustwo 7 i pół letniem wię
zieniem). Jahn przedstawia się sądowi jako literat 
i tłumaczy, ie powodem npadku był bojkot pieka
rzy i trudności zakupienia mąki.

Z P O Z N A N IA .
(Telegrafem i pocztą}.

— Dr. H. S z u m a n sędziwy prezes Koła 
polskiego w sejmie wydał ponownie w rozszerzo 
nem wydaniu swój „Rys historyczny początków i 
zawiązku parlamentaryzmu polskiego w Prusiech. 
Niesłychanie ważną publikacyę tę poświęca „ko
legom z sejmu pruskiego i pai lamentu niemieckie
go". Autor, jak wiadomo stoi na stanowisku bez
względnej solidarności Kół polskich. Kiedy kilka 
tygodni temu podniesiono z pewnej strony szturm 
przeciwko „solidarności", głos poważny najstarsze
go parlamentaryusza naszego uspokoił burzę i prze
konał opinię, że pod żadnym względem odstępować 
nie możemy od naszego „paladyum solidarności".

Dziś kiedy znów pośrednio pewien odłam parla
mentarny w Poznańskiem pracuje dalej nad fak- 
tycznem podkopaniem solidarności, będzie to wiel
ką zasługą autora, że podjął się mozolnej pracy 
ponownego wydania swego „kodeksu parlamentar
nego", w którym ludzie dobrej woli znajdą wszy
stko, co potrzebnem jest do utwierdzenia się w 
zasadzie polskiej solidarności parlamentarnej.

— Prokurator w Poznaniu rozesłał list goń
czy za byłym redaktorem Górnoślązaka Hoffma
nem, skazanym za obrazę na 300 marek kary 
Względnie więzienie.

Z W A R S Z A W Y .
(Pocztą).

— Poświęcenie nowej politeohniki warszaw
skiej dokonanem zosłało w niedzielę. Z odczytanego 
przez dyrektora Lagorio podczas poświęcenia gma
chów politechniki sprawozdania okazuje się, że 
wszystkie koszta budowy i urządzenia wyniosły
8.673.000 rb. Na poczet tej sumy z ofiar dobro
wolnych zebrano ogółem 2,039.546 rb., włączając 
w to 1,000.973 rb., zebianych przez pierwszy ko
mitet. Na urządzenie instytucyj pomocniczo-nanko- 
wych w politechnice, ministeryum skarbu przezna
czyło 1,423.000. rb. Etat roczny politechniki wynosi
261.000 rb. Na depeszę do cara, odpowiedział Mi
kołaj II . następujący telegram : „Serdecznie dzię
kuję przedstawicielom miejscowego społeczeństwa, 
które ofiarowano kapitał zakładowy na budowę 
warszawskiego instytutu politechnicznego, aa wyra
żone Mi nczncia z powoda poświęcenia wzniesio
nych gmachów. Daj Boże, aby instytut wydawał 
uzdolnionych i wykształconych techników, uczci
wych pracowników, lojalnych obywateli.

— Firma angielska „Cook" ponowiła stara
nia co do otwarcia w Warszawie filii swego biura 
podróży. Firma zamierza organizować także podróże 
w strony zakaspijskie i na kolej syberyjską.

— Dnia 11 maja br. odbył się w Wawrze 
pod Warszawą pojedynek między pp. J&gnińskim 
a Boczewskim, z powoda zajścia w jednej z restau- 
racyj. P. Boczewski ugodzony kulą w brzuch, 
zmarł na zajutrz po pojedynku . Onegdaj sąd war
szawski skazał zabójcę na dwa lata twierdzy. Ska
zany liczy lat 28.

Telegramy i M w m ilt y .
Zjazdy powiatowe.

H o r o d e n k a  18 grudnia. (Tel. pryw.) 
Pod przewodnictwem marszałka po w., posła An
toniego Theodorowicza a w obecności wicepre
zesa centr. komitetu dr. Kozłowskiego i członka 
komitetu Adolfa Cieńskiegu odbyło się zebranie 
przy udziale przeszło 2t)0 osób. Pc wstępnych 
przemówieniach wybrano komitet mężów zaufa
nia z p. Kazimierzem Rodakowskim nu czele, 
poczem toczyła się obszerna dyskusya na temat 
stosunków powiatowych, w której wzięli udział: 
Adolf Cieński, włościanin Jan Narajowski, ks. 
Bladowski, poseł Leszek Cieński, inspektor Kru- 
kowicz, włościanin Kosiński, p. Milewski, sędzia 
Adolf, p. Skąpski, dr. Kozłowski i marszałek Antoni 
Theodorowicz. Całe zebranie odznaczało się wiel 
ką powagą i aktu&lnem traktowaniem sprawy.

R ada państwa.
W ie d e ń  18 grudnia. Na wczorajszem po

siedzeniu Izby po przyjęciu w drugiem czytaniu 
ustawy o domekrąstwis, uchwalono ją i w czy
taniu trzeciem, poczem przystąpiono do dyskusyi 
nad odesłaną z Izby panów ustawą o handlu 
terminowym zbożem, poczem obrady przerwano. 
Następne posiedzenie dziś i dzisiaj Izba zastanie 
odroczoną na ferye parlamentarne.

Prowizoryum budżetu państwowego na pier 
wszy kwartał 1903 nie zostanie przez Izbę u- 
chwalone, bo Czesi sprzeciwiają się temu, lecz 
na podstawie § 14 wydane będzie.

Wledefi 18 grudnia. Członkowie komisyi 
cukrowej dziś wnieśli w Izbie interpelacyę w 
sprawie sprzeczności pomiędzy oświadczeniem 
angielskiego prezydenta ministrów Balfoura z d. 
2 bm. w angielskiej Izbie gmin co do interpre
towania konwencyi cukrowej a umotywowaniem 
do konwencyi przez zastępców rządu austro-wę- 
gierskiego ufoźonem. Chodzi mianowicie o § 4 
konwencyi co do tego, że cukier pochodzący 
z krajów, zatrzymujących premie, ma być we 
wszystkich państwach, które do konwencyi przy
stąpiły, obłożony cłem wyrównawczem. Zapatry
wanie zaś Balfoura wywraca zupełnie ideę kon
wencyi brukselskiej.

W ieden 18 grudnia. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby posłów zaczęło się o 11 odczytaniem inter- 
pelacyj i wniosków, między mmi są:

wniosek Breitera w sprawie zaliczenia po
mocniczych drogomistrzów do najniższej kate- 
goryi służby państwowej;

dalej następująca intarpelacye p. Krempy 
i tow.: 1) do prezydenta ministrów jako ministra 
sprawiedliwości i do ministra skarbu w przed
miocie niesłusznego ściągania podatku domowego 
w Galieyi, w powiecie ropozyckim. 2) do pre
zydenta ministrów jako kierownika ministerstwa 
spraw wewnętrznych w sprawie rzekomych nad
użyć starosty w Ropczycach. 3) do prezydenta 
ministrów w sprawie zmiany należytości stemplo
wych przy sprawach hipotecznych; 4) do prezy
denta ministrów w sprawie uwalniającego wyroku 
sądu rzeszowskiego w przedmiocie pewnego o- 
szukańczego kontraktu kupna i sprzedaży, 5) do 
prezydenta ministrów jako ministra spraw we
wnętrznych w sprawie fundacy. Stanisława Mor
sztyna z Characbowic, 6) du prezydenta ministrów 
jako ministra sprawiedliwości w sprawie rze
komych nadużyć sądu powiatowego w Ropczy
cach, jako władzy opiekuńczej.

Dalej interpelacye Kubika i tow. 7) do pre
zydenta ministrów jako ministra spraw wewnętrz
nych i ministra handlu w sprawie zakazu prawa 
sprzedaży koncesyj aptekarskich i w sprawie 
strajku aptekarskiego w Galieyi; 2) do ministra 
obrony krajowej w sprawie usunięcia załogi z 
W awelu; 3) do ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie rozdania robót przy budowie kanału 
wodnego z Dziedzic do Krakowa; 4) do ministra 
spraw wewnętrznych i ministra sprawiedliwości 
w sprawie nadużyć leśniczego w arcyksiążęcycb 
dobrach Jana Gajera i przełożeństwa gminy Ry
cerka górna; 5) do ministra spraw wewnętrznych 
i ministra oświaty w sprawie konkurencyi po
między gminami Rychwałdek i Gilowicami.

Dalej między wniesionemi dziś interpela
cjami znajduje się interpeiacya pp. J a w o r 
s k i e g o ,  S t a r z y ń s k i e g o  i tow. do mini
stra skarbu w sprawie skarg galicyjskiej ludno
ści wiejskiej na postępowanie z a r z ą d ó w  l a 
s ó w  s k a r b o w y c h  i na jakość drzewa bu
dulcowego i opałowego z lasów rządowych.

Interpeiacya Breitera i tow. do całego mi
nisterstwa w sprawie wydalania i wypowiadania 
służby państwowym sługom pomocniczym.

Interpelacja Ofnera i tow. do prezydenta 
ministrów jako kierownika ministerstwa spraw 
wewnętrznych w sprawie s t r a j k u  f a r m a c e u 
t ó w  w Ga l i e y i .  Interpelanci wskazując na 
obecne stosunki, zapytują prezydenta ministrów, 
czy gotów jest polecić namiestnictwu w Galieyi, 
aby wywierało wpływ w kierunku dojścia do 
skutku porozumienia między aptekarzami a straj
kującymi, oraz czy gotów jest polecić namie
stnictwu lwowskiemu, aby z całą ścisłością prze
strzegało przepisów, wydanych dla aptekarstwa 
przez wzgląd na bezpieczeństwo publiczne a nie
prawidłowości karało.

Prezydent ministrów E o e r b e r  odpowia
dając na interpelacyę, pytającą o o b e c n y  
s t a n  u g o d y  z W ę g r a m i ,  zaznaczył, że oba 
rządy opracowały już nową taryfę cłową i spra
wę związku cłowo-bandlowego, z wyjątkiem je
szcze pewnych punktów co do których nastąpi 
jeszcze porozumienie. Do tego czasu nie może 
być taryfa cłowa opublikowaną. Taryfa ta sta
nowi część integralną ugody, a rezultat obrad z 
rządem węgierskim będzie miał rozstrzygający 
wpływ na przyszłą politykę handlową.

Prezes gabinetu K  o e r  b e r odpowiadając 
na interpelacyę Breitera i tow. w sprawie s t r a j 
k u  p o m o c n i k ó w  a p t e k a r s k i c h  w Gal i* 
c y i zaznaczył nąjpierw, że strajk jak wiadomo 
rozpoczął się 7 grudnia; pomocnicy aptekarscy 
zaprzestali pracy pomimo usilnych starań namie
stnika Galieyi w kierunku doprowadzenia do po
rozumienia i mimo tego. że według przepisów 
gremium aptekarskiego pomocnicy mieli obowią
zek w 6 tygodni naprzód wypowiedzieć pracę.

Specjalne jakieś zarządzenia nie są wska
zane, ponieważ — jakkolwiek nad strejkiem na
leży ubolewać — służba w aptekach jest według 
przesłanych mi sprawozdań, bez zarzutu spełnia
ną. Zarządziłem, aby w aptekach, których pra
cownicy zastrajkowali, przestrzegane były ściśle 
przepisy a nadużycia karane. Wezwałem namie
stnictwo galicyjskie, aby dalej starało się prowa
dzić rokowania oo do doprowadzenia do ugody i 
na podstawie ostatnich wiadomości mogę przy
jąć, że strajk niebawem będzie ukończony. Po
nieważ w dyferencyach między aptekarzami a 
magistrami chodzi o prywatno-prawne stosunki u* 
mowy, rząd może tylko w drodze pośredniej działać 
na rzecz ukończenia strajku. Tern samem odpo
wiedział mówca na interpelację Daszyńskiego 
w tej uprawie. Prace zmierzające do uregulowa
nia stosunków aptekarstwa, prowadzone przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych postąpiły na
przód i jak najrychlej będą doprowadzone do 
końca.

Prezydent ministrów Kórber odpowiedział 
na i n t e r p e l a c y ę  p. G ł ą b i ń s k i e g o  i tow. 
w sprawie postępowania przy egzekucjach u 
przedsiębiorstw gospodnio-szynkarskich.

Minister handlu odpowiedział na interpela
cyę Wassilki w sprawie zaprowadzenia połącze
nia telefonicznego Wiednia z Czerniowcami. Mi
nister oświadczył, że zaprowadzenie tej linii mia
ło nastąpić przez przedłużenie linii telefonicznej 
Wiedeń-Lwów i projekt ten został w ogólnym 
projekcie budżetowym na rok bieżący w zasadzie 
przyjęty, ze względów jądnak na stosunki budże
towe przeprowadzenie tej linii było niemożliwe, 
ponieważ wymagało kosztów 300.000 koron.

Minister handlu odpowiedział także ns in
terpelacyę Breitera i tow., którzy pytali, kiedy 
budowa drugiej linii telefonicznej z Wiednia do 
Galieyi będzie rozpoczęta i czy minister jest 
skłonnym—zanim budowa drugiej linii nię będzie 
ukończoną — zarządzić wyłączenie Budapesztu z 
jednej linii telefonicznej Lwów-Wiedeń. Minister 
oświadczył, że b u d o w a  d r u g i e j  l i n i i  W ie- 
d e ó-K r a k ó w  mogła była dopiero z kredytu 
przyznanego ustawą finansową na r. 1902 być 
rozpoczętą i w t y c h  d n i a c h  b ę d z i e  u k o ń 
c z o n ą .  Włączenie stacyi budapeszteńskiej do 
linii telefonicznej Lwów-Wiedeń było wskazane 
ze względu na wzajemne stosunki handlowe Ga
licji z Węgrami.

Między wniesionemi interpelacjami znajduje 
się także interpeiacya Wohlmayera i tow. którzy 
zapytują prezydenta ministrów o ostatnie miano
wania dożywotnich człoków izby panów, wskazują 
zwłaszcza na prof. Notbnagla i finansistę Drehera, 
których mianowanie wywołało ogromne zdziwie
nie. Interpelanci zapytują prezydenta ministrów, 
czy na przyszłość przedkładając listę członków 
monarsze do mianowania będzie więcej baczył na 
publiczne zasługi interesowanych.

Prezydent ministrów Koerber odpowiedział 
niezwłocznie na tę interpelację,, że i na przyszłość 
nie będzie potrzeba większej baczności przy u- 
kładaniu listy członków jak teraz, ponieważ ci 
którzy zostali mianowiani członkami Izby panów, 
w zupełności na to zasłużyli.

Poseł Wohlmayer i tow. wnieśli również in
terpelacyę w sprawie zarządzeń, jakie należałoby 
wydać, by zapobiedz szkodom, wynikającym dla 
gospodarzy z uchwalonego w niemieckim parla
mencie cła na żyto.

W  dalszym ciągu posiedzenia Izba posłów 
odrzuciła w imiennem głosowaniu wniosek mniej
szości posła Iro, żądający utrzymania pierwotnej 
uchwały co do §. 12 ustawy o handlu termino
wym, — i przyjęła £. 12 w brzmieniu uchwało* 
nem w Izbie panów. Tern samem u s t a w a  o 
h a n d l u  t e r m i n o w e m  z b o ż e m  ostatecznie 
została załatwioną.

. Izba zajmowała się następnie w drodze na
głości wnioskami c o  do k l ę s k  e l e m e n t a r 
n y  ch i dotyczącemi petycjami a po  z a ł a 
t w i e n i u  we  w s z y s t k i c h  t r z e c h  c z y 
t a n i a c h  u s t a w y  o z n i ż e n i u  c e n y  s o l i  
b y d l ę c e j ,  prezydent odczytał pismo prezesa 
gabinetu o d r a e i ą j ą e e  la b ę  i życzeniem we
sołych świąt i Nowego Roku zamknął posiedze
nie o godzinie pół do 4 popołudniu.

Wiedeń 18 grudnia. (Telegram prywatny). 
Wczoraj zapowiedziały dzienniki, że Koerber na 
zakończenie przedświątecznej sesyi parlamentu 
wygłosi wielką polityczną mowę, w której uspra
wiedliwia także konieczność wydania przez rząd 
na podstawie § 14 prowizoryum budżetowego. 
Tymczasem posiedzenie Izby zamknięto a mowy 
Koerbera nie było.

Dowiaduję się, że przezydent ministrów 
treść mowy swej przedłożył jednemu z bardzo 
wpływowych polityków prawicy; ten zaś wyraził 
otwarcie zdanie, że wypowiedzenie tej mowy 
wywołałoby nowe wzburzenie umysłów i dało 
materyał do agitacyi politycznej podczas feryi. 
Wobec tego Kórber zrezygnował z wygłoszenia 
przemowy.

O d p o w ie d ź  c z e s k a .
Wiedeń 18 grudnia. (Tel. pryw.) Niemcy

zajmują wobec odpowiedzi czeskiej rezerwę, je
dnakże zebranie się konferencyi ugodowej jest 
rzeczą pewną a konfereucya ugodowa niemiecko- 
czeska zbierze się najprawdopodobniej zaraz po 
Nowym Roku.

Wiedeń 18 grudnia. (Tel. pryw.) Nie
mieccy posłowie z Czech obradowali dziś nad 
czeskim elaboratem i uznali go za niemożliwy 
do przyjęcia. Wieczorem zaś mają ogłosić odpo
wiednią enuncjację, która będzie bardzo krótka i 
podniesie, że Niemcy z Czech tylko uregulowa
niem sprawy językowej w Czechach zająć się 
mogą a nie równocześnie uregulowaniem tej kwe- 
styi na Slązku i Morawi..

Wiedeń 18 g-udnia. (Tel. pryw.) Ncue 
freie Presse, której głównem dążeniem jest pod
judzanie narodowości jednej przeciwko drugiej, 
pisze w dzisiejszem wieczoruem wydaniu, że w 
kołach posłów niemieckich ogólnie utrzymują, iż 
odpowiedź czeska uie może stanowić podstawy 
do rokowań.

Jest rzeczą prawie pewną, że konfereneye 
odbędą się, chyba że posłowie dadzą się odstra
szyć marnym elaboratem Notoej Pressy.

U g o d a  a u s t r o - w ę g i e r s k a .
Wiedeń d. 18 grudnia. (Teł. pryw.) N . 

tr. Presse, której wiadomości ekonomiczne są za
wsze tendencyjne, zamieszcza wiadomość z Buda
pesztu, że Szell z początkiem przyszłego tygo
dnia przybędzie do Wiednia i że rezultat roko
wania będzie skutecznie pomyślny. Inne dzienniki, 
nie mające z giełdą żadnej styczności, twierdzą, 
że różnice zdań między obu rządami są bardzo 
znaczne. Neues Wiener Tagblatt donosi, ie  Szell 
wystosował do rządu austryackiego ultimatum, 
żądające, aby o ile możności do świąt Bożego 
Narodzenia a najdalej do końca roku sprawa u 
gody była ostatecznie załatwiona i że w dalsze 
rokowania Szell wdawać się nie będzie.

S p r a w a  c u k r o w a .
Wiedeń 18 grudnia. (Tel. pryw.) Posło

wie ruscy Bazyli Jaworski i Romańczuk udali 
się dzisiaj do prezydenta ministrów Koerbera i 
ministra skarbu Boehm-Bawerka i oświadczyli, 
że w zupełności i bez zastrzeżeń solidaryzują 
się z enuncyacyą Koła polskiego w sprawie cu
krowej.

Takie samo oświadczenie złożyli ci posłowie 
prezesowi Koła polskiego Jaworskiemu.

Podobnież i posłowie bukowińscy chcą so
lidaryzować się w tej kwesty i z Kołem polskiem.

D y  m i s y  a  M j r ie g h a m m e r a .
W i e d e ń  18 grudnia (Tel. pryw.) 

Półurzędowy „Fremdenblatt“ potwierdza 
wiadomość o dymisyi ministra wojny 
Krieghammera. Nielubiany ten minister 
wojny przeniesie się więc obecn.e w za
służony stan spoczynku.

{S tr a jk  w  M a r s y l i i .
H f e n y l i a  18 grudnia. Rezerwiści mary

narscy uchwalili dziś powrócić do pracy. Gdyby 
jednak parlament nie przyjął ustawy o uregulo
waniu stosunków pracy na okrętach, mianowicie 
na pokładach, strajk na nowo wybuchnie.

P a r l a m e n t  w i o s k i .
B*ym 18 grudnia. Komisje izbowa odrzu

ciła projekt ustawy o rozwodach, a natomiast 
uchwaliła nowelę, dozwalającą na poszukiwanie 
ojcostwa.

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i .
L o n d y n  18 grudnia. Izba gmin przyjęła 

ostatecznie bil szkolny. Jutro nastąpi odroczenie 
parlamentu.

L o n d y n  18 grudnia. Balfour, zapytany 
w Izbie posłów, odpowiedział, że rząd nie zamy
śla zwlekać z ratyfikowaniem konwencyi bruksel
skiej i że w tej mierze nie ma faktycznie żadnych 
kwestyj spornych między Anglią a innemi pań
stwami.

W e n e z u e l a .
Caracas 18 grudnia. Biuro Reutera do

nosi, że włoski poseł wręczył rządowi wenezuel
skiemu ultimatum, oznaczające pretensye Włoch 
na kwotę 120.000 funt szterl. Następnie opuścił 
poseł włoski Caracas, poruczając zastępstwo in
teresów włoskich zastępcy amerykańskiemu Także 
posłowie hiszpański i belgijski wystosowali noty 
do rządu amerykańskiego z zapowiedzią, że na 
wypadek załatwienia pretensyj innych państw, 
i ich państwa wystąpią z żądaniem ze swej 
stroay.

L o n d y n  18 grudnia. W Izbie posłów o- 
świadczył premier Balfour, że rząd w stósownym 
czasie zawiadomi neutralne mocarstwa o warun 
kach w sprawie których ewentualnie nastąpi blo
kada. Niemcy prócz żądań natury finansowej 
mają inne jeszcze żale do Wenezneli.

Na pytanie jednego z deputowanych, czy 
Wenezueli wypowiedziano wojnę odpowiedział 
premier Balfour pytaniem, czy ów deputowany 
sądzi, ie  bez stauu wojennego możliwe by było 
zajmowanie okrętów wenezuelskich i przedsię
branie blokady portów.

W a s s y n g t o n  18 grudnia. Departament 
marynarki wysłał do Wenezueli torpedowiec a- 
merykański w pomoc amerykańskiemu posłowi 
w Caracas, którego obowiązki obecnie znacznie 
wzrosły. Na wypadek przerwania kablu łódź tor
pedowa przewozić będzie depesze.

Londyn 18 grudnia. Biuro Reutera do
nosi z Nowego Jorku, że według nadeszłych tam 
wiadomości z południowej i centralnej Ameryki, 
republiki tamtejsze mają zamiar nie mięszać się 
do kwesty! wenezuelskiej.

Mowy Jork 18 grudnia. Erening Jour
nal ogłasza telegram z Caracas, według którego 
Wenezuela zgadza się przyjąć żądania mocarstw, 
z wyjątkiem tylko dawani? terytoryalnego od
szkodowania. Amerykański poseł Bowen ma być 
sędzią rozjemczym.

Londyn 18 grudnia. Depesza z Willem-

stadu donosi, że powstańcy wenezuelscyjzbliżają 
się do Walencji. Ludność miasta Caracas doma
ga się ustąpienia prezydenta Castra, który podo
bno ukrył się.

Kilka dzienników donosi z Willemstadu, że 
były wenezuelski prezydent Andrade przybył tam 
z Kolumbiii.

B u d a p e a s t  d. 18. grudnia. Cesarz me 
zatwierdził wyboru grecko-nieunickiego biskupa 
w Aradzie Mendwera, ze względów natury poli
tycznej.

I k a d r y t  d. 18 grudnia. Rada ministeryal- 
na uchwalił? zmianę dekretu co do nauki kate
chizmu w Kastylii. Według tej zmiany nauka 
ma być uczniom udzielania w tym języku, któ
rym dobrze władają.

Sofio. d. 18. grudnia. Car ofiarował 10.000 
rubli ua rzecz zbiegów macedońskich.

Petersburg d. 18. grudnia. Ministerstwo 
sprawiedliwości ukończyło pracę nad ustawą o 
wprowadzeniu instytucyj naczelników ziemskich 
w guberniach wileńskiej, kowieńskiej i gro
dzieńskiej.

Rozmaitości.
Si Kobiecy bank. W Nowym Jorkn zostanie 

wkrótce założony bani z kapitałem 6 milionów do
larów, a na jego czeie stanie jako prezydentka pa
ni Sara Dick. obecna kasyerka Banku narodowego 
w jlemlington. Wszystkie posady w tym banka 
obejmą wyłącznie kobiety Mężczyźni będą o tyle 
równouprawnieni, że mogą w mm składać swoje 
kapitały.

Z rynkftw towarowych.
Banit rolniczy we Lwowie dnia 18 gradnia

Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa. 
Psienioa gotowa 8'— do 8 20, pszenica nowa 7 75 do 
8*—, żyto gotowe 6*60 do 675, na term. 6 40 do 6 60, 
owies obroczny got 6*20 do 640, na term. 8 '— do 6 25 , 
jęczmień past. 5*25 do 5 75, jęczmień browarny 5 76 
do 6'25, rzepak nowy 9-50 do 975, lnianka 0’— do 
0‘—, groch pastewny 6'50 do 675, groch do gotowania 
7 50 do 1 0 —, wyka 675 do 6*—, bobik 5-76 do 6*—, 
hreczka O'— do O'—, kukr rudza nowa 6'20 do 6'40, stara 
0'— do -0—, chmiel za 56 kilo —•— do —•—. koniczyna 
czerwona 55 — do 76'—, biała 75'— do 125 —, szwedzka 
65'— do 95'—, tymotka 2 f — do 82’—

Spirytut looo za 50 lit. gotowy 15'50 do 1575, 
paritos Terno poi eskontyngentowy 8'10 do 8-86.

Usposobienie co do pszenicy, żyta i owsa stale 
dobra, co do innych produktów niezmienne

Żywy popyt na wszystkie gatunki koniczyny oel- 
nej jakości, średnie gatunki znajduję słabszy zbyt.

W iedeń dnia 18 grudnia Kurs w kor. i po SU 
klgr. Notowano: pszenni- na wiosnę 7-86 do 7-87, żyto 
no wiosnę 696 do 6'99 kukurudza na listopsd — , 
kok uradzi na maj-czerwiec —•—, owies na wiosnę 6-55 
do 6-57, reepaz na styczeń-luty —•—, rzepak na sier- 
pień-wrzeeiei- —*—, olej rzepakowy na etyoscń-kwieoień 
—•— do —•—.

Usposobienie: słabe,
Stan powietrza : deszcz i śnieg.
W iedeń d. 18 grudnia. (Jokier (słabo) 2180 do

 . Nafta galicyjska —'— do —'—. Spirytus 8680
li —'—.

B u d a p e s z t  dnia 18 grudnia Kurs w kor. i po 
50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 778 do 7*75, 
żyto na kwiecień 6'68 do 6 69, owies na kwiecień 6*86 
do 6‘87, kukurudza na maj 578 do 5'80, rzepak na zier- 
pień 11-95 do 1805.

Oferty na pzzenicę: mierne.
Ohęć kupna ograniczona.
Usposobienie słabe.
Stan powietrza: deszcz.

Z  rjiihńw  pieniężnych.
W iedeń dnia 18 grudnir (TeL „Gazety Narodo

wej*). Zamknięcie giełuy o godz, 2 minut 80 po połud
niu. Aacye austr. zaki. kred. 671'—, węg. zakładu kred. 
707'—, jznglobanku 268'—, Unionbanku 581-—, Banku 
dla krajów korcnnyoh 38#*—, Baukweremu 449'—, Bo- 
denereditu 916 —, GaL Banku hipot. 536'—, kol pań
stwowych 6825, kolei południowej 61-25, tramwaju A. 
—■—, B. — , kolei Slbenthal 451-—, kolei północnej 
5440', kolei czarniowieokiej —'—, alpmy 368'25, Bi ua 
Maran a 465'—, praskiego towarz. żel. 1483—, fabryki 
broni 298'—, tureokie tytoniowe 331-—, oblig. węg. in- 
demnii. 98 —, renta majowa 10185, auatr. renta koro
nowa 100'45 węg. renta koronowa 97'90, 56-let. listy t e .  
kredyt, siemsk. 96'15, 4-prooeut. listy banku krajowego 
97'—, 41/,-procent, listy banku krajów. 101'—, 4-prooeat. 
listy banku hipotecznego 95’75, 4'/,-proc. listy banku 
hipotecznego 100*15, 5-procent, listy banku hipotecznego 
110*55. 4-procent. galio. oblig. propiuao. 99'80, 4-proo. 
galio. pożyczka kraj. i  r. 1893 r. 97*70. 4-prooent. poży- 
ozka m. Lwowa 94"87, losy tureokie 111-—, marki 117-06, 
ruble 25875.

P a r y ż  18 grudnia Giełda wieczorna. Trzy pro
centowa renta 98*77. Męka 28*55.

B e r l i n  16 gruinia. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
austryackie 85*85 (podług obliczenia procentowego), Spi
rytus —*—, Austryaosu. kredyty —*—, Diac. Uommzn- 
dit. —'—

F ra n U n rt  18 grudnia Giełda wieczorna. Au- 
stryaokie kredyt, * 212 0 J Kolej państwowa —*—, Alpi- 
ny —*—, Disconco 188*80. Laura —*—.

Nadesłane
La tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.

Nie mogąc wszystkim podziękować za oka
zane nam dowody współczucia po sttacie naszej 
najukochańszej córki Wandy przesyłamy tą drogą 
wielebnemu duchowieństwu obu obrządków, przy
jaciołom i znajomym serdeczne „Boże zapłać".

Mikołaj i Marya Zwaryctotcie.

S e r c o m  l i t o ś c i w y m  polecamy szwacakę 
K G.t która skutkiem poniesionych kosztów lecze
nia i pogrzebu matki jako też własnej choroby, 
popadła w chwilowe bardzo ciężkie położenie. 
Datki nadsyłać prosimy do Administraoyi Gasciy 
Narodowej,

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla Szan. 
prenumeratorów katalog gwiazdkowy księgarni H. 
Altenberga we Lwowie, hotel Europejski.

Komisya lekcyjna Tow. Bratniej Pomocy 
słuchaczów Wszechnicy" poleca ukwalifikowanych 
korepetytorów i nauczycieli domowych, jakoteż zaj
muje się pośredniczeniem w udzielaniu zajęć binr 
rowych. W sprawach lekcyjnych nrzędnje na uni
wersytecie w sali VIII. od godziny 12—1 w po
łudnie, w sprawach biurowych zaś w lokalu To
warzystwa, Pasaż Mikolascha, II. p.

H O T E L  E U R O P E J S K I
(Alberta Szkowrona).

Przyjechali do Lwowa an. 18. gradnia 1902. 
B. Niecznja Śmieszko z Lnbelli, H. Mierzyński z 
Dubowic, M. Beidowsk. z Królestwa, B. Jaworni
cki sl Krakowa, A- Morawska z Lnsławic, Fr. Mu
rawy z Krakowa, K. Cchsner z Białej, E. H oinig  
j Dubny.

Odznaczone 
na 14 wystawach 

światowych. W INA dalmatyóskie z własnych winnic, stołowe i deserowe ; Chorwacki szampan, koniak, śliwowicę doskonalą, 
O liw ę d alm atyńską. polecają B B 1 Ć A  D I D O Ł I Ć  L w ów , C zarn ieck iego  S O liw ę d a lm atyńską .

Wina nasze polecane są przez powagi lekarskie w słabościach żołądka, niedokrewności dla rekonwalescentów.

Przy większych 
zamówieniach z pęowinoyi 

stosowny opust.

Pierwsza kraj. fabryka 
wyrobów z papieruJj| S. W. Niemojowskiejro, Lwów, T . ® 1 K°Pê  Papiery listowe, Tutki 

Poieca i Bibułki cygaretowe itp.
Do nabycia w sklepie przy P lacu  M aryackiin 1. 8, 
oraz w innych handlach papierowych we Lwowie 
na prowincji. Cenniki i wz ory wysyła się odwrotnie.
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Dla zemsty
powieść z czasów Ludwika XV 

EL O a p e n d -a .
TOM TRZECI.

— Raz 30-20 stycznia 1726 roku, będąc 
silnie pijanym, byłem tak pewnym mojej umie
jętności, że powiedziałem ludziom obecnym, że 
potrafię się zabić i zmartwychwstać; gdy się ze 
mnie śmiano, na dowód mego dowodzenia poł- 
kaąłem truciznę. Zostawili mnie sądząc pijanym, 
a polieya mnie przytrzymała. J ii i  mnie uprowa
dzali, gdy tyś Bię za mną upomniał i wyratował 
antidotem zbawiennym. Od tej chwili związani 
jesteśmy silną przyjaźnią

Nagle zmieniając g ło s :
— I pomyśleć sobie, że dla tego, żem był 

pijany w dniu, kiedym cię spotkał ze stryczkiem 
na szyi, masz mnie zawdeięczyć ż/c.e. a ja to
bie majątek!

— Tak to prawda I
— Jak się nazywałeś w owym czasie?

— Jacco 1 — odpowiedział Trespatky, wydy
chając- i spuszczając oczy

— I co robiłeś’
— Niewdzięczną miałem pracę. Grałem na 

bębnie, flecie, biegając od miacta do miasta.
— To nie dla ciebie było.
— Prawdziwie nie wiem. Jak się urodzi

łem, gdzie, kiedy i na co ? nie wiem. Ten który
by mi coś o tern powiedział, nauczyłby mnie 
czegoś nowego. Ow szarlatan, z którym eHziłem 
po świecie, znalazł mnie w rowie.

— Dobrą masz pamięć — powiedział Som- 
boi — i ja także, bo jeżeli ci wyratowałem ży
cie, toś ty mnie tę samą oddał przysługę 30-go 
stycznia 1730 roku.

— Tak! — mówił kniaź. — Ja  wiedziałem 
wszystko i poszedłem na miejsce, gdzie cię po
chowano i... udało mi się lepiej, niż śmiałem się 
sam spodziewać.

I zmieniając głos dodał.
— Ale powiedzże mi, jak oni mogli cię po

chować, nie będąc pewni, że nieżyjesz?
— Myśleli przeciwnie.
— Ale tyś mi nigdy nie mówił o tern 

jasno...
— Powiem ci to kiedyś, gdy przyjdzie go

dzina. Dość powiedzieć, żeś ty mnie wyrwał 
śmierci, a ja  ciebie od niejednego przykrego po
łożenia. Zabrałem cię do Polski, Rosyi, wykształ
ciłem, a kiedy kniaź Trespatky umarł, zostawia
jąc mi swoje ruble, dałem ci jego nazwisko.

— Wiem co ci zawdzięczam Somboj.
— I czy jesteś mi przychylnym?
— Duszą i ciałem.
— Tak, jak ja tobie.
Kniaź westchnął i powiedział z rozkoszą:
— Jak to miło mieć zupełne zaufanie w 

istotę silną i potężną; wiedzieć, że się może dla 
niej wszystko uczynić i że ona wywdzięczy się 
równie.

Uścisnął rękę Somboja.
— Tak, ale to nam nie wyjaśnia, jakim 

sposobem żyć będziemy mogli w Paryżu?
— Nie rozumiesz? To zrozumiesz. By żyć 

w Paryżu tak, jak ja rozumiem, trzeba mieć 
spokój i potęgę, to jest żądać, by Poulailler zni
knął, a lamemu odziedziczyć jego władzę.

— Oj! — wstrząsł się kniaź.
— Czy znajdujesz myśl niedobrą?
—- Nie! wybornąI ale jakże ją wykonać.
— Zobaczysz

Mówiąc te płowa Somboj, wychylił głowę 
z powozu i bada' drogę.

Konie kłusowały ciągle szybko, przerzyna
jąc ogromną przestrzeń.

Przejechali już Bourghelles i Bachy, zbliża
jąc się do Rumegies.

— Najdalej za dwadzieścia minut będziemy 
w Saint-Amand.

— Cóź ja  tam robić będę? — zapytał
kniaź.

— Zobaczysz, lecz przedewszystkiem pa
miętaj moje słow a: Nicetta, Sabina, sekret Pou- 
lailłera i śmierć Gilberta! oto ce l! Jeżeli mi do
pomożesz, wygramy.

— Ale co robić będziemy w Saint-Amand?
— Powiem ci.

XXII.
Fanfan la Tulipe siedząc w jednym z szyn

ków Galone, -nanym z dobrego wina, pił we
soło z towarzyszami swymi, przeplatając ucztę 
śpiewami.

Gały obóz był w poruszeniu, robiono rożne 
przygotowania. Wiedziano, że nazajutrz z brza
skiem dnia odezwą się armaty i radość błysz iza

wszystkich był Fanfan la Tulipe, sierżant gwar- 
dyj francuskich.

Siedząc przy białym stole, na którym było 
pełnych i próżnych szklaciek i kubków pełno 
w otoczeniu Bel a Voir, Tapin, la Grenade, Bro
dawki i jeszcze innych, Fanfan ze szklanką w rę
ku a fajką w ustach, śpiewał, mówił, opowiada! 
ze zwykłą swoją werwą i swobodą. Mszyscy trą- 
ciii się szklannicami.

— A więc Fanfan podróż ci się udała? — 
powiedział la Grenade.

— Przejechałem się w złocistej kolasie — 
odpowiedział sierżant — bujałem na poduszkach 
niemniej wygodnie, jak nasza królewska Mość 
w własnej osobie, gdy jedzie na spacer w swem 
ukochanem mieście Paryżu.

— A mała Dagć?
— Panna Sabina? O ta szczęśliwie dobiła 

do portu.
A więc nie mieliście żadnego niebezpie

czeństwa w czasie waszej podróży
— Nie!
— A gdzież ona jest teraz?

(C. d. n.)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po a ot. od  wyrazu.

H  e r b a t a
ehińsko-rosyjska, tblór majowy, świeże 
8ouehong L «łr. 3'7E, II. złr 3 —. Okru- 
ehy najlepsze »łr. 1-75. Okruchy drobne 
sir. 1'30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

W i l l o  1 ogrodem, 7 pok*i, 2 przedpo
l i  IIU I koje, kuchnia, łazienka, 3 weran 
dy, pokój dla służby etc. do sprzedania lub 
wynajęcia od Nowego roku. Wiadomość 
ml. Mochnackiego 27. 64

MlftH P“ Melny (patoka) prawdziwy, pod 
HI IIUI gwarancją w 5 kg. pnzzkach po 
6 koron epŚBtnle, wysyła za pobraniem 
pocitowym i. Menczer w Mlkullńcach. 42

Szat kościelnychKrajowa 
pracownia
i wszelkich artysty.znych haftów ręcznych 

K O H O N IE W t d lE J  w e  L w o 
w ie, P a sa ż  E u im a n a  rk lo p  ar. O,
poleca: Ornaty, kapy, dalmatynki, chorą
gwie, baldachimy antypedya, lawa!nie, ozdo
bne stuły, -nkienki na cyborinra, wszelką 
b.eliznę kościelną itd. od najtańszych do 
najdroższych. Restaurowuuie gobelin, makat, 
pasów stnckich i wszelkich starych haftów. 
Wszelki haft z mej pracowni jest tylko 
ręczny i prawdziwie artystycznie odrobiony. 
Cenniki oraz kopie listów pochwalnych wy- 
sełam gratis. 877

KllO pierza
tylko OO et.

Rozsełam zupełnie nowe, szare pierze, rę
ką darte, pól kilo tylko 611 c i ,  te same 
w lepszym gatunku tylko 70 ct. w pocz
towych pakietach próbnych 5 kg. za po
braniem pj ztowem. J . K R A BA , handel 
pierzem w S m lo h cw le  koło Pragi (Cze 
hy). Wymiana dozwolona. U V. zam o do

kładny adres. 8643

Nakładem Księgarni H. ALTENBE8GA we Lwowie
wyszło “wieżo znakomite dzieło K T T .it E Ł M  F E L B M  A lt.

PIŚMIENNICTWO POLSKIE OSTATNICH LAT DWUDZIESTU
8405

Aparat

. l\<Spr<Sj3L. kie inetrumenta

Kto chce mieć 8583

lyczus 1 *3ffl»Bi’*Jące. Cenniki
mu 

ber-iiłatnip

na aimę dobrą, ciepłą kołdrę, niech się 
uda z zaufaniem do specjalnej pracowni 
kołder i materaców Józefa Scbastera, 
Lwów, Kopernika ó. Now sć! Kołdry 
podwójne z obn sirou jeduukowe uu 
w ełnie po ał. 7, 8, 9, lu, 1 ., 14 do 16.

Masło

COGNAC
iIpneżaleJiMi jakości

dostarcza franco za pobraniem poczt.
2 całe flaszki za 2 zł. 50 ct.

12 całych flaszek za 13 zi.
Pierwsza morawska fabryka cogna<*u

F r a n k  U — B i a e n z .
8619

O D C IS K I.
Kto chce łatwo, szybko do godzi 
ny, bez boln i niebezpieczeństwa 
pozbyć się ich — niech zażąda 
Arbenz’a patent, przyrządu do 
wycinania odcisków. Polecany 

? o przez lekarzy, a bardzo ceniony 
'• g, przez wszystkich, :tórzy go nży- 

r- wają. Odpadają długotrwałe bo
lesne plastry, zakażenia, skalecze 
nia. Suutek natychmiastowy i pe- 
wnyl Cena korou i-50. Jeden 
nadaje się dla całej rodziny. Na
być możra w hr-ndlaoh nożowni
czych i towarów żelaznych, apte- 

n fryzyerów etc. Engros 1 (aDrykan- 
Arbenz’n Ł a u s a - u e  (Schweiz).

Z  państw, egzaminem

leśniczy i myśliwy
dobrze polecony, jedenaście lat praktyki, 
z półn. Czech, żonaty, bezdzietny, włada

jący kilkoma słowiańskimi językami,
p eM H U k ią J e  p t a a d r

jako leśniczy, myśliwy rewirów, zarządca 
pałacu lub większego przemysłu drzewnego. 
Łaskawe zgłoszenia do: Fr. Barta' w Ez 
$zebetfalva k. Budadelitu — Ezd§ utoza

■r. 16. 8636

W Euro
pie mamy 
80 fabryk 
maszyn do 
szycia któ
re wyra

biają ma
szyny Sin
gel a i o- 

brączkowe 
a zatru

dniają od 
500 do 

3000 ludzi,
Z tych 80

wybrałem dwie jako najlepsze pa 
świecie i dostałem zastępstwo na 

Galicję. Nie wysyłam ajentów I Natrętni 
ajenci chodzą po domach tylko z najtańsze 
Ml mas synami a sprzedają po zanadto wy
górowanej cenie, za co dostają 15 zł. od 
każdej sprzedanej maszyny. J ó M l  I w a .  
■ t o k i ,  L w ó w . H o t e l  G e o r g e a .  
Na składzie jest 200 maszyn do wyboru. 
Proszę zażądać cenników. 8402

deserowe najlepsza
rozsyła codziennie świeże w 
paczkach 5-kiJowych netto 

9 funtów za zł. 5-— fra-uo za ziliczką z 
gwarancją na.Ijpszei usługi

M A R  J A  I j A U R O  W  A
w  B r z e s k u .  66

S C H tT Z i C H A J E S
dom bankoi^y 1 kantor wymiany

Lwów, plac Marfacki 1. 7.
Kupno i sprzedaż efektów i monet. Wy
płata kuponów i wylosowanych obligacyi 
Losy na spłaty miesięczne od trzech ko
ron począwszy. Bezpłatna rewizya losów 
i efektów podlegających losowaniu, Pro- 
me»y do wszystkich ciągnień w roku. Zie
lenią z prowincyi załatw.' się odwrotną 
pocztą nie licząc prowizji. Listy i prze- 
jyłki uprasza się adresować : Dom Banko
wy, SCHTjTZ 1 CHAJES, Lwów, plac 

7030 Maryacki 1. 7.

fotograficzny
| 0 ~  kor. 3 80 " W  

B ł y s k a w i c a ,
którym każdy bez wiadomości 
przedwstępnych może komple
tnie gotowe fotografie sporzą
dzać. — Lekka prosta mam 
pulacya. Rozmiar 5X5- Cena 

kompletnego aparatu fotograficznego z 
wszystkiemi przyborami, z przystępnym opi
sem polskim, w eleganckiej kasecie kor. 3 80. 
Więi szy aparat z objektywem i licznymi 
przyborami k. 6. Za skrzynię i porto 90 h. 
Wielk! bogato ilustr. katalog fotogr. apara
tów za nadesłariem ŚO hal. w markach.
Leczenie elektrycznością 7

D w a  to m y , s tro p ie  3 4 0  1 8 4 8 .  — Cena k .  7 ,  z przesyłką k .  7*80 ,
Treść toma I-gO : Pozytywizm tryumfujący. Obniżanie się ideałów. Na wy

żynach. Adam Asnyk, Epigonowie romantyzmu. Reakcya uczucia. Nowe idee SDołe- 
zne. Marya Konopnicka. Literatura w życiu codziennem Teatr. Na wyżynach ludzko

ści. Aleksander Świętochowski. Dalsza reakeya uczucia. Trylogia Sienkiewicza. Walka
idei społecznych. Idealizm społeczny. Eliza Orzeszkowa. Entozyazm bohaterski. Bole
sław Prus, Sztuka w życiu codziennem. Powieść. Natnralizm.

Treść tomn Ii-go  : Poszukiwania nowych syntez. Schyłkowcy. Sztnka w ży
cia codziennem. Powieść i scena. Dalsze posznkiwania syntezy Miriam. Na wyżynach

w ozdobnej oprawie skórkowej k .  9 ,  z przesyłką k .  ft*80, 
modernizmu. Kazimierz Tetmajer. Impresyoniści. Sewer. Reyraon1 Sirko. Kategoryczny 
imperatyw. Stefa żciomski. Dalszy rozwój ooezyi. Echa i forpoczty. „Młoda Polska 
w Kra rowie". „Zycie". Na szczytach dekadentyzmu. Stanisław Przybyszewski. Powieść 
dnia dzisiejszego. Ostatnie utwory Sienkiewicza. Harmonie artysty czu a ri zdarcie du
szy w „Młodej Polsce". J ir Kasprowicz. Ewolucyr. teatru. Na wyżynach neoroman- 
tyzmn. Stamsjaw Wyspiański. Przezwyciężenie dekadentyzmu. Próoa syntezy.

Dzieło to krytyka nadzwyczajnie pocnlebnie przyjęła i takowe gorąco poleca.

Ctetlrbeher
InducL-App. Kompletny indukcyjny 

aparat elektryczny łatwy 
w nżycin z przedziwnym 
skutkiem we wszystkich 
słabościach nerwowych 
z regulatorem siły prą
du, wszelkiemi chemi- 
kaljami, przewodnikiem 

s pizystępnem poucie 
użycia tylko za k. 10. 

Większy aparat 1 .15. Wysyua za zaliczką
M. RUKDBAKIN, Wleń IX. Berggasse 8,

i solą chromową, 
niem, gotowy do

S t o s o w n y  p o d a r u n e k  n a  G w ia z d k ę  I

Ciągnienie nieodwo
łaln ie

15 stycznia 1903
Główna wygrana

4 0 .0 0 0  Koron
Lcsy stów. urzemystn sztoi

po 1 Koronie.
be tg & Sohn, Sokal & Lilien,

p o le o s ją  banki: M. Jonasz,' Kitz & 
Stoff, M. Klarfeld, Ja. ob Stroh, Kor- 
mmnn & Feigenmanu, Samaely & Lali 
au, Scbutz & Chajes, Aagust Schellen- 

B&nkgeschiiftt, we Lwowie. 8624

Od rokn 1 8 8 8  Istniejąca

abryk

„Dobrobyt"
Orpi Zwi9b

l a s  O s z c z M
Wyozodł Jui 8-ty  numer i zaw iera:
Projekt statutu dl? Kas oszczędn. 
(e. d.) przez M. Gołąmba. — Banki 
i iustytucye kredytowe w Austryi 
w r. 1900. — 28 Zjazd delegatów 
Związku stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych. — Przegląd finan- 
sowy (korespondencja). — Z pra
ktyki sądowej. — Bank AusTo-wę
gierski. — Akcja ratunków,i w K a
sie zaliczkowej św. Wadława w Pra

dze. — L e w w e n i a .  
Przedpłata wynosi: kwartalnie 

3 korony, półrocznie 5, rocznie 10 
koron.
Reśakeya I Admiaietraeya: Lwów, 

ul. Kopernika 7. 8445

F a b ry k a  N afty
FIBiCHA i STAWIARSKIEGO w Chorkówce

poczta i stacya telegraficzna Chorkówka, 
zawiadamia, że tak jak w latach poprzednich dostarcza swoje wyroby 

tckźe pojedynczemu beczkami
po bartlzo niskich obecnie cenach fabryczuych 

Poleca: N a f tę  a n io n o w ą ,  S t a n d a r d  w  h i  t e ,  A u e r o w s k ą
do palników żarowych.

Pyro linę, Gazollne do oś wi< tlenia, Benzynę motorową, 
Pet roi Inę, Oleje maszynowe do ciężkich i lekkich maszyn.

Dh stowarzyszeń gospodarczych konsumcyjnych, Kółek rolni
czych szczególne ud -godnienia. 8572

W rasie potrzeby bierse się na kawałek oukrn 30—40 kropli

A. Thierry’ego Balsamu
otrzj muje się dokładne przeczyssczenia wewnątrs, ala niełjlko wewnętrzni* 

się go używa be i zewnętrznie oddaje w różnych zapale
niach anakoinity skutek. Prawdziwy tylko z zi*
loną marką ochronną zakonnicy i z kapelą zamykającą, 
na której wye.śnięte są słowa: Allein eeht. Poeztą franco 
i wolne od koiztów 12 małych lub 6 podwójnych flasz*K 
4 korony. — Aptekarz A. Thierry (Adolf) LIMITED 
Apteka ped Aniołem Stróżem w Pregradzle pod Ko- 

hltseh-Sauerbrnnr

Strseds się naśladownictwa i zważać na zieloną 
markę ochronną zakonnicy zaregistrowaną we wiryitkieh 
państwach. 8559 15

tx w o o o c » o e o o < x i« o < x » !)o o o o o < i

B L IO fA C T H T
ul. Koqernika % I. p.

(nad apteką Mibolasza)

wykonuje wszelkie praee meliuraeyjne, jako to 
zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do dre 
nowania pól, nawuduienia i 
dowy rowów, kanałów, dróg,
1 poleca się do praktycznego

odwodnienia łąk, bu 
szos, kolejek etc. ttc. 

przeprowadzenia po
wyższych prac.

finansow an ie uskutecznia się podług  
każdorazowej szczegółowej umowy.

W razie już gotowych planów, nastąpić może 
na podstawie tychże, wykonan e pracy.

Osta,t3Q-i t3r<a.zień.

Ciągnienie już 30 Grudnia 1902

iej p a n s u w e j

Główna wygrana 150.000 koron.
Ogółem  do w ygrania 3 6 5 .0 0 0  koron.

L o s jr  p o  4  k o r o n y  są do nabycia: w dyrekcyi dochodów loteryj
nych w Budapeszcie (IX Csepelrakpart, w zabudowaniu urzędu cło- 
wego we wszystkich urzędach pocztowych, podatkowych, cłowych, aa- 
linarnych, na wszystkich stacyach kolejowych, trafikach i kantorach, 
oraz we wszystkich kolekturach loteryjnych.

Budapeszt, 1 lipca 190i, 8501

Krńl. węg. Dyrekcja dochodów loteryjnjeh.

P r .  F r y d e r y k a  L e n g ie la

BALSAM BRZOZOWY
Już *am sok roślinny płynący s brsozy, jeżeli w pmu 

vryśvridrowano dziurkę, znany jest od najdai'niejszych 
czasów jako najznakomitszy środek piękności; j*żeli je
dnak ten zok wedle przepisu wynalazcy przyrządzany zo
stanie w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie 
dopiero zyska prswie cudowny skutek I 39S

Jsieti wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej
sce skóry tym balsamem , te Już nazajutrz rano edpadają prawie nieznaczne 
łupieże ze skóry, która atajj elę pr.ete lśniące białą I dellkatuą.

Balsam ten rygładź, powstałe aa twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą ba~wę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i śi ie- 
żość, usuwa w najkrótszym czasie p ieg i, piamy wątrobiane, blizny, cz erwo- 
ność nosa, stłuize.enit i wbzelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem 
użycia słz. 1-50. Dr. Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpo
wiedniejsza mydło na ekó y, umyślnie pi tyrządzone, po 50 et

Po nabicia w kaidej więzasnj aptece, mianowicie : we Lwowie n Zy
gmunta Hackera, w Krakowi; u Wiktora Bedyka apt., w Cserniowoaoh u 
Goliohowikiego nasi. Mabl apt., Schmiedr & Fontin arognerya; w Tarnopolu 
a Marcyana Krzyżanowskiego, w Tarnowie n Maarycegt Aaieri J. Niesio- 
łow»ki«go; w Bielsku u Ali reda Biumenthaia i w drogueryi A. Hai*.

OOOOO OC^ 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
tam??

Ekspedycya anonsów
H B 1 K  R Y K  S O H A L . S K

W iedeń, I. W olizeile 1, parter II. piętro
założone w r. 1873 — Telefon SJ9.

Ko no czekowe ek. pocztowej kasy oszczędności 804.816.
Poieea sig do nąjtafotej i najrt€telnfe.'s»^ posłn i co de tamótoień inttra  
ió*o dc wssyslkieh gtue* hr^jowycl t  zagrametny-ił. Fachowe rady, proj kia 
na anonsy, jako tei oceny tychże wolne od oploty. NąjnowMy mewi hnatog 

gazet dla interująeych grat»  » o lotnie.
Własny zbiorowy wykaz w czazopwmacK „Nowej Prezey" » „Nowego Wied. 
Tagblat*u dla cnotCdu kridej treśri, ja ta  to\ k • na • eprzeaaiy w kaidej 

ja lfri. zpótek, ageneyi, zartgpetw, poda/h o potu ty  » wypis ofert itd.

Kitujcie czarne jedwabie!
P r o sz ę  z L ż ą ia ć  w z o r ó w  noi sy o h  pod g r a r a a o j a  tr w a ły  oh

J ed w ab n yoh  m a tery ł od koron i. 15 do 18 za metr.
Szczególnie: H a jn o w a se  Jedw abno mace: j t  u a  t o a le t -  śln b n e, 

w iz y to w e  1 n l lo y  także kolorowe i białe. 7826
Sprzedajemy do Austro-Węgie< W prost p ry w a tn y m  i wysdamy podług 

wybranej jedwabnej materyl oolOnO 1 op łaoon e wprost do mieszaat.

Schweizer & Co., Lucern, (Schweiz),
S e ld e n a to f f -B k s p o r t .

Kawiarnia Amerykańska
I 8426 p r z y  nllcy T ne i lega Maja
| G o d z w n u t e  t o n o e r t  muzyki wojskowej. -

1. I I  we lzwowle.
- Początek o godzinie 9 wieczór

M IL IO M Y  JDAM używa .,Vonoliny“. 
Zapytaj swego lekarza, czy nFeCOItn^* 
nie jest najlepszym kosmetykiem na skórę, 
Włosy i zęby! Najmniej czysta płeć twarzy, 
najbrzydsze reee dostają natychmiast ary- 
stoki ty iznej delikatności i formy przy uży
ciu „Feeellnu". „Feeolin" jest to bugielskir 
mydło sporządzone z 42 rodzajów naiszla- 
ehetniajszych i najświeższych ziół. Gwaran
tujemy, że fałdy, wągry, t.uszczaki, czerwo
ność nosa itd. po użyciu „Feeolinu" znika 
bez śladu. „Feeolin- jest najlepssym środ
kiem czyszczącym i upiększającym włosy, 
bowstrsymnje wypadanie włosów, łysi mi s 

i choroby głowy. „Feeolin" jest naturalną pastą na zęby. Kto regnl.mi* 
używa „Feeolin' zawsze będzie młoHy i piękny. Obowiązujemy się b iz-
zwłoczni< zwrócić pieni, dze, jeśli kto Lig jest zadowolony s „Feeolinu"._
Csna za jedną sztukę I kor., 8 sztuni 2 k. 50 h., 6 sztuk 4 k., 12 1 zt'ux 

7 kor. Porto przy jednej sztuce 10 h., od 3 n*tuL 60 h., pobranie 60 h. 
Rozseła: G e n e r a ld e p o t  w on  M . F E I T H ,  W łe n  V I I . ,  
r i a h l l f e r r r u e  8 8 ,  1 . B to c k . Składy we Lwowie; a  nwny 1 21 d 
lakób Rachań, droguerya ul. Halicka 18. — Piotr Mikolasch i Sp. arogj- 
erya. — Gabrye1 Stark, magazyn modny dla panów — Józef Pinelee, apt. 
Rynek 29. — Ignacy Jahl, perfuraorya, Hotel Europejski. — J, Scnrenzel, 

droguerya ul. Sykstuska 27. 8885

vaa ToailB.

łf Jld b ± & £ ± ± £ & a k k ± ± s l  

O k, iprzyw. galicyjski akcyjny

A
Oddział depozytowy

prisyjainje wAiady i wjpłe.oa aaliozki ns raohanek bi» 
śący, przyjm uje do praoohowania papiery wartośoiowe 
i udaiela us, jakowe z&l: :zki. — Nadto zaprowadzono na 

WKÓr nscyracyj zagranioznyoh tak  zwane

Pepozyty schowkowe
( S a f e ,  d e p o s i t s )

Za opłatą 25 do 85 zi. w, a. ro jenie, dopozyta-yusa 
otrzym uje w stą!owej k*s!d pancernej sohowek do wyłą
cznego ućy tkn  i pou własnym kiuox«m, gdzie beipieoznie 
a dysk re trie  przechowywać może swoje mienie iub wa- 
ino  dokum enty. W tym kierunku poozynii Bank hipo- 
teozny jak  najdalej idąoe zarządseria .

Przepisy odnos^ąoe się do tego rodzaju depozytów 
Ourzyms/i \T.ośna bezpłatnie w oddziale depozj towym.

£
*
*

►

l :

W zory  anonsów
cul. wszystlnoh gałęzi przemysłu 1 wskazówki 00 do wyboru odpo- 
wiednioh dzienników, pism, dostaroza bezpłatnie Ekspedyoya anon

sów R u d o lf  Mosse, Wiedeń I, Seiletstdtte 2.

W ydawca i odpowiedziąlnj redaktor P l a t o n  K o s t e c k i Z drukajmi i litografii Pillera i Spółki


